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Bóg i Ojczyzna! 


_W dziesięciolecie 
zaślubin Polski z morzem 


Dziesięć lat temu przeżywał naród pol- 
ski, szczególnie zaś społeczeństwo najdalej 
na zachód wysuniętych ziem Rzeczypo- 
spolitej Polskiej — dzień wielkiego trium- 
tu i chwały. Ludność Pomorza a z nią 
twardy, nieugięty, zahartowany na duchu 
w doświadczeń ogniach lud kaszubski ao- 
czekał po półtorawiekowej niewoli tej wie- 
kopomnej w dziejach współczesnej historji 
Polski chwili, w której wojsk polskich 
sztandary załopotały nad brzegami Balty- 
ku, a zwycięski Orzeł Biały po raz pierw- 
szy od niepamiętnych czasów uniósł się 
nad jego szmaragdowemi falami. Dziesięć 
lat mija od owego wielkiego dnia, w kto- 
rym nieustraszony bohaterski wódz wojsk 
tych generał Józef Haller dokonal podnio- 
słego pełnego symbolicznego znaczenia ak- 
tu — zaślubin Polski z morzem. 

To, do czego Wielki pierwszy budowni- 
czy Państwa Polskiego Boleslaw Chrobry 
dążył, by stworzyć nad Bałtykiem  tamę 
przeciw zalewowi  germańskiemu na 
wschód, by stworzyć dla narodu wolny do 
stęp do morza, stało się po wiekach wie- 
lu rzeczywistością, dzięki światowej ewo- 
lucji politycznej, wynikiej z zwycięskiej 
dla koalicji wojny narodów, dzięki nieugię 
tej wytrwałości ludu kaszubskiego, który 
mimo rozlicznych prześladowań ze strony 
zaborczego rządu pruskiego zwyciężył nie- 
spożytą ducha siłą wszelkie jego wrogie 
zakusy, czujnie trzymał straż nad brzega- 
mi swego morza przez wieki, choć burze 
szalały, choć biły gromy niepowodzeń. Pro 
chom poświęcenia pełnych Za polskość 
ziem zachodnich szermierzy nucą dziś do 
snu koiysanką pólskiego Bałtyku szinarag- 
dowe fale, szumią morskiego wiatru pod- 
muchy i morskie ją piactwo  świegoce. 
Tym zaś, którzy się doczekali tej wielkiej 
epokowej chwili niepodległości, przemawia 
do duszy gromki głos tamtych, z za grobu. 
Czuwajcie!! 

Dzięki niezmordowanej, heroicznej i po- 
święcenia pełnej pracy Komitetu Narodo- 
wego z Romanem Dmowskim na czele, 
który we wszystkich sprzymierzonych pan 
stwach dopominał się energicznie przyna- 
leżnych Polsce praw zwrócenia jej ziem 
zachodnich i zapewnienia wolnego dostępu 
do morza jako niezbędnej konieczności sta- 
nowiącej i zapewniającej  niepodlegią 
przyszłość państwu. Wielkie na tem polu 
zasługi dla Ojczyzny położył również przed 
stawiciel Komitetu Ignacy Paderewski 
swym zbawiennym wpiywem na ówczes- 
nego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półn. Wilsona. Tym to bohate- 
rom cichym, najlepszym z synów Ojczyzny 
zawdzięczamy głównie, iż zwyciężyła spra 
wiedliwość dziejowa, iż zdobyliśmy ujście 
na świat szeroki przez otrzymany dostęp 
do morza, co daje nam możność naprawie 
nia zaniedbań wiekowych; one bowiem 
przyczyniły się w wielkiej mierze do u- 
padku Polski, odsunąwszy się ód morza, o 
które świadomi jego wielkiego znaczenia 
dla państwa, walczyli wielcy monarcho- 
wie nasi: Bolesław Chrobry i Stefan Ba- 
tory Że naród polski docenia dziś waż- 
ność idei morskiej tego dowodem Gdynia 
— jedyny nasz, w całej pełni port pólski, 
powstaniem którego w ciągu ubiegłego 
dziesięciolecia ugruntowała Polska pano- 
wanie swe nad przyznanym jej niewiel- 
kim niestety, brzegiem Bałtyku. Z portu 
tego wprowadzającego w podziw mniej 
czy więcej przychylnych nam sąsiadów, 
wypływa dziś na dalekie morza bandera 
nasza, głosząc światu, iż Polska żyje, że 
pracuje nad odbudową swego gmachu 
państwowego. Pomorze, Gdynia, Bałtyk, 
tę duma jej, to zadatek jej przyszłej mo- 
carstwowej potęgi. 

Pomorze, Bałtyk, Gdynia, to perła Pol- 
Ski, na którą zwrócone być winny oczy 
całego narodu. Obchód dziesięciolecia za 
ślubin Polski z morzem przypadający na 
10 lutego, zaślubin dokonanych przez wo- 
dza armji błękitnej, generała lózefa Hal- 
lera, winien stać się wielką manifestacją 
narodu, świadczącą, iż wybrzeża nā- 
szego a z niem ziemi pomorskiej wydrzeć 
sobie nie pozwolimy żadn. potędze świata 
że gotowi jesteśmy bronić przecennych 
skarbów do tchu ostatniego, do ostatniej 
kropli krwi. Lecz chcąc tego dokonać, 
chcąc stać silnie i niewzruszenie na stra- 
ży naszych najdalej na zachód wygunię- 
tych rubieży, winniśmy stać się — łedno- 
ścią silni, zarzucić wszystko to, co nas 
dzieli, a dzieląc osłabia Obyśmy doko- 
nawszy w ubiegłem dziesięcioleciu tak 
poważnego dzieła, jak stworzenia włas- 
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nego portu w Gdyni, dotarli wreszcie w 

latach następnych do bezpiecznej przysta 

ni, której na imię — zgoda w narodzie. 
Dokonawszy tego, pewni być możemy 


nr. 69. 


słonecznej przyszłości, wielkości i potęgi 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, 
bezpieczni o jej rubieże i trwały dostęp 
do morza. 


Budżet Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Uboga Polska posiada naj 
Sejm winien zająć jA 


Sprawozdanie komisji budżetowej © 
budżecie Prezydenta Rzeczypospolitej za- 
wiera niektóre ciekawe cyfry. 

Budżet ten wynosi w . wydatkach 
4578896 zł, czyli o 715953 zł więcej niż w 
roku bieżącym. Stanowi to wzrost o 18 pro 
cent, gdy ogólna suma wydatków budżeto- 
wych pozostaje, jak wiadomo, niezmięnio- 


ą. 

Dla porównania warto podać, że preli- 
minarz budżetu Prezydenta na rok 1926 
wynosił 1 948 600 zł. Wzrost wynosi 135 pro- 
cent. 

W preliminarzu na rok 1926 uposaże- 
nie Prezydenta wynosiło 108 000 zł. Suma 
ta powstała w ten sposób, że Prezydent 
Wojciechowski zrzekł się 10 proc, uposa- 
żenia, wynoszącego 10000 zł miesięcznie. 
Obecnie na uposażenie Prezydenta prelimi- 
nuje się 300000 zł, 

Sprawozdawca komisji, 
kowski pisze w tej sprawie: 

„Uposażenie Prezydenta zostało w o- 
mawianym budżecie podniesione go zł 60 
tys. rocznie (w roku obecnym wynosi 240 
tys. zł. — przyp. red.). Stało się to na wnio 
sek rządu, zamieszczony w przedłożeniu 
rządowem. Przed dwoma laty ną wniosek 
jednego z posłów (p. Polakiewicza — przyp. 
red.) miała miejsce taka sama pedwyżka. 
Jak jedna tak į druga metoda jest w sto- 
sunku do Głowy Państwa wysoce niewła- 
ściwa i niezgodna z obowiązującem pra- 
wem, albowiem art. 52 konstytucji wyraź- 
nie postanawia, że Prezydent Rzeczypospo- 
litej otrzymuje uposażenie wedlug przepi- 
sów osohnej ustawy. Dla uniknięcia więc 
podobnych wypadków na przyszłość komi- 
sja przyjęła zaproponowaną przez referen- 
ta rezolucję”. 

Rezolucja tą brzmi: 

Sejm wzywa rząd do przedłożenia, zgo- 
dnie z art. 52 konstytucji. projektu ustawy 
o uposażeniu Prezydenta Rzeczypospolitej,“ 


poseł Wyrzy- 


ę 


ższy budżet reprezentacyjny. — 


tą sprawą energicznie. 


Należy wyrazić zdumienie, że rząd, tak 
dbały o autorytet urzędu Prezydenta do- 
tąd takiego projektu nie wniósł. 

Sprawozdanie komisji przytacza cyfry 
porównawcze budżetów prezydentów in- 
nych państw w przeliczeniu na złote, Cy- 
fry te z uwzględnieniem rozmaitych wydat 
ków na reprezentację, rezydencje, samocho 
dy itd., są następujące: 


Polska r 4578896 zł 
Czechosłowacja 3934820 zł 
Stany Zjednoczone 3898000 zł 
Francja 1379 000 zł 
Niemcy 2 000 000 zł 
Polska więc przoduje. Prezydent Rzeszy 


Niemieckiej ma 2 samochody, u nas — 22. 


Klub Narodowy zgłosił do tego budże- 
tu poprawki oszczędnościowe na sumę 183 
tys. zł, prawie wyłącznie z wydatków re- 
prezentacyjnych. 

O tych poprawkach mówi sprawozdanie 
komisji: 

„W sprawie zgłoszonych przez posła Kor 
neckiego oszczędnościowych poprawek, ko- 
misja na wniosek referenta zajęła stano- 
wisko negatywne, lecz tylko ze wzgłędu na 
specjalny charakter omawianego budżetu, 
przyczem referent wyraził przekonanie, któ 
rego nikt z przedstawicieli rządu, ani człon 
ków komisji nie zakwestjonował, że pro- 
ponowane przez posła Korneckiego oszczęd 
ności zostaną przeprowadzene przez powo- 
łane czynniki z własnej woli.“ 

Na wniosek p. Czapińskiego komisja u- 
chwaliła rezolucję, wzywającą rząd, aby z 
podróży Prezydenta „został usunięty wszel- 
ki pierwiastek jednostronnej partyjności*. 

Wobec powyższych danych nasuwa się 
mimowoli uwaga, czy wobec ciężkiego po- 
łożenia kraju i zwiększającego się z dnia 
na dzień bezrobocia, nie należałoby prze- 
znaczyć raczej kilka miljonów złotych na 
rzecz ulżenia nędzy bezrobotnych. 


„Głos Narodu“ w num, 26 pisząc o 
pracach Sejmu, ustawę uchwaloną prze 
ciw nadużyciom w okresie wyborów o- 
cenia w sposób następujący: 


Bardzo ważna ustawa. 


nistracyjnej". Czyta się tę kolekcję nad 
użyć i gwałtów z prawdziwem obrzydze- 
niem. Jest to najsmutniejsza lektura, 
jakiej nam dostarczyło ubiegłe 10-lecie 


„Sejm uchwalił onegdaj niezmiernie |istnienia Polski. Same łajdactwa, małe, 


ważną ustawę o sankcjach karnych dla | 


urzędników, dopuszczających się nadu- 
żyć wyborczych. Zdawałoby się, że cały 
Sejm podniesie się za ustawą, której ce- 
lem jest oczyszczenie naszego życia pO- 
litycznego z miazmatów nadużyć, teroru 
i korupcji. Tymczasem i w tej sprawie 


klub rządowy głosował przeciw ustawie, 


mimo jej widocznej doniosłości dla po- 


głupie, niskie, wykrętne, ordynarne. 
Niektóre dzienniki przedrukowywały te 
„dzieje grzechów“ różnych wojewodów, 


|starostów, szefów bezpieczeństwa itp. 


nam trudno było te 52 strony przeczy- 
tać, Jest to dokument bandy, który nie 
powinien ukazać się w drugiem wyda- 
niu, po najbliższych wyborach. Trzeba 
walczyć wszelkiemi siłami z tym ra- 


wagi stanu urzędniczego, A przecież naj | kiem złośliwym, jakim dla administra- 


gorszy wróg rządu nie powinien mu ży- 
czyć drugich takich wyborów, jak ostat- 
nie, z 1928 roku, uwiecznione w żółtej, 
52-stronicowej książeczce, wydanej jako 
„Sprawozdanie sejmowej komisji admi- 


cji każdego państwa są nadużycia wy- 
borcze władz, Ustawa, zwalczająca je 
surowemi karami, jest koniecznością 
moralną, społeczną, państwową”. 


żołnierze bolszewiccy zamordowali 
komendanta straży polskiej. 


Wilno, 6. 2. 

W dniu wczorajszym zamordowany 
został komendant strażnicy KOP w re- 
jonie Dołhinowa w pow. wilejskim sier- 
żant Bolesław Latosiński, W dniu kry- 
tycznym o godz. 6 rano śp. B. Latosiń- 
ski wyszedł z patrolem KOP celem do- 
konania inspekcji odcinka granicznego. 

Podczas obchodu patrol spotkał 2-ch 
podejrzanych osobników usiłujących nie 
legalnie przekroczyć granicę. Na wezwa- 
nie patrolu osobnicy rzucili się do u 
cieczki w kierunku słupów sowieckich 


ostrzeliwując ścigających żołnierzy K. 
0. P. 

W trakcie tego od strony sowieckiej 
wysunęło się 2 żołnierzy na czele z ko- 
mendantem, którzy chcąc ułatwić u- 
cieczkę zbiegom rozpoczęli silną strze- 
laninę do żołnierzy KOP. Wkrótce do 
dwóch żołnierzy sowieckich przyłączyło 
się jeszcze dwóch żołnierzy i wspólnie 
poczęto ostrzeliwać patrol polski. 

Gdy patrol znajdował się tuż przy 
słupie granicznym polskim Nr. 413, jed- 
na z kul bolszewickich ugodziła komen- 


Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronie 


4-łamowej za tekstem gr 50, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 507/, nadwyżki. 


Mires redakcji 1 admin stradi: Wąbrzeźno, ul Ghelmińska 1. 


Rok II. 


danta Latosińskiego w piersi, druga zaś 


w głowę. Latosiński padł zbroczony 
krwią na śnieg i zanim zaalarmowaną 
strzelaniną sąsiednie patrole KOP przys 
były z pomocą zmarł nie odzyskawszy 
przytomności,  Zbrodniarze sowieccy 
zdołali zbiec. y i 

Powiadomione o tym wypadku wła- 
dze KOP. wszczęły niezwłocznie ener" 
giczne dochodzenie żądając od władz 80 
wieckich natychmiastowego przeprowa» 
dzenia śledztwa i ukarania morderw 
ców. © i 


+ OE EEEE TAWERNA, 
Konkurenci państwa. 


Warszawa, 5. 2 i 

W dniu dzisiejszym policja przy, 
współudziale akcyz wykryła fabrykę 
fałszywych pieniędzy i tajną gorzelnię 
mieszczące się ną Nalewkach nr. 41 w 
mieszkaniu Ilcka Borowskiego. Podczas 
rewizji znaleziono 6 sztuk fałszywych 
monet 2-złotowych, kilkanaście sztuk 
1-złotowych niklowych oraz kilka form 
gipsowych i stop cyny z ołowiem. 

Tajna gorzelnia zaopatrzona była we 
wszystkie aparaty gorzelnicze. Znalezió- 
no 3 beczki z likierem. W związku z tem 
aresztowano syna Borowskiego Sym- 
chę i córkę Marjem oraz 15 osób. 


Zasiłek dla urzędników. 

Warszawa, 6. 2. Tel. wł. 

Rada ministrów przyjęła wczoraj pro- 
jekt ustawy o zasiłku dła funkcjonarjuszy 
państwowych, sędziów, prokuratorów, osób 
wojskowych i emerytów. Zasiłek ma wyno- 
słć jedną trzecią różnicy pomiędzy dodat» 
kiem mieszkaniowym, wypłaconym w ciąe 
gu 1928 roku, a tą wysokością dodatku, 
która byłaby wpłacona w ciągu 1928 roku, 
gdyby wzrost dodatku mieszkaniowego nie 
został w końcu 1925 roku wstrzymany, 
(Dość trudno będzie zorjentować się zain= 
teresowanym w tych mądrościach.) 


Nadużycia oficera. 

Wilno, 5. 2. 

Aresztowano tu oficera żywnościowe- 
go artylerji konnej Jana Halickiego, -0- 
skarżonego o sprzeniewierzenie. Jak się 
okazuje, porucznik Halicki zdołał przy- 
właszczyć sobie na szkodę skarbu pań: 
stwa większą sumę pieniędzy powierzo= 
nych mu z tytułu pełnienia funkcyj ofie 
cera żywnościowego. 


Gdynia ma wodociągi. 
Gdynia, 5. 2 
W dniu dzisiejszym odbyła się tu uro 
czystość otwarcia nowowybudowanych wo- 
dociągów miejskich, 


Z Sejmu. 

Warszawa, 6. 2. Tel. wł, 

W dniu wczorajszym Sejm rozpatrywał 
w dalszym ciągu sprawę tendencyjnego in- 
formowania opinji przez Polską Agencję 
Telegraficzną, budżet ministerstwa rolnic- 
twa i budżet ministerstwa komunikacyj, 
Ciekawsze i znamienniejsze urywki z sesji 
znajdą czytelnicy w num, jutrzejszym nae 
szego pisma. 


Aptekarskie wyliczanie. 

Warszawa, 5. 2 

Komisja do badania zmian kosztów u< 
trzymania na posiedzeniu dn. 4 lutego us 
staliła, że w grudniu 1929 r. w porównaniu 
z listopadem 1929 r. koszta utrzymania ro- 
dziny pracowniczej w Warszawie, złożonej 
z 4 osób wzrosły o 0,9%. 


„Miss Europa”. 
Paryż, 5. 2 
Tytuł „Miss Europy“ 
Grecja”, 


Składki na Kutiepowa. 


Paryż, 6. 2. Tel. wł. 

Emigracja rosyjska zbiera składki na 
nagrodę za odnalezienie Kutiepowa. Prage 
nie ona zamiast projektowanych -pierwote 
nie 100 tysięcy franków zebrać 2 miljony, 


zdobyła „miss 


= 


en 


Wszystkim ku rozwadze. 


Palącą sprawę poruszyć nam trzepa. 
Szeroko rozlega się wołanie poważnej czę 
ści społeczeństwa: wszystko poświęćmy 
dlą wychowania młodzieży! I słusznie. 
Że wychowanie młodego pokolenia jest 
podstawowym warunkiem istnienia i 
rozwoju Ojczyzny naszej, w tem wszys- 
cy zgodni jesteśmy... 

Musimy jednak z całą stanowczością 
podkreślić, że w jednym kierunku wy: 
chowania kładziemy za mały nacisk: to 
kwestja alkoholiczna. Nam potrzeba 
Polski trzeźwej, rałodzieży zdrowej fi- 
zycznie i moralnie, A cóż to będą za 0- 
bywatele-patrjoci z tej młodzieży, u któ- 
rej rozpijanie się nieraz w młodym wie- 
ku zastraszyć musi każdego na młodzież 
patrzącego obywatela. Jesteśmy zbyt 
często świadkami, że młodzież za głębo- 
ko zagląda w kieliszki. Dowodu ną to 
dostarczają chociażby zabawy taneczne. 

Na takie zabawy, których cel często 
godny jest poparcia szerokiego ogółu, 
szanujący się człowiek pójść nie może, 
bo nasi młodzi po sutej pijatyce zabie- 
rają się nieraz do strasznej bijatyki, W 
głowach szumi im wódka, ledwo na no- 
gach utrzymać się mogą, ale za to krze- 
sła, ławki, stoły, a przedewszystkiem 
noże nie spoczywają. Skutek jest ten, że 
niejeden zostaje kaleką na całe życie, 
a niekiedy młode, rozkwitające zaledwie 
życie, po którem spodziewaćby się moż 
ma owoców poważnych, zostaje na zaw- 
sze przerwane. Szkoda tego życia, tem 
więcej szkoda, że okupione zostało kil- 
ku kieliszkami trucizny alkoholowej, 

Że alkohol łamie wszelkie poczucia 
moralne człowieka — i o tem wszyscy 
przekonani jesteśmy. Na to wskażą nam 
rozprawy sądowe, gdzie jako przyczynę 
wielu morderstw, najgorszych zbrodni, 
zniewag najrozmaitszych usłyszymy: 
byłem pijany. Na nic zdadzą się nasze 
narzekania i wołania na niejednokrotne 
rozpasanie młodzieży pod względem mo: 
ralnym, jeśli nie zaczniemy od usuwa- 


tnia przyczyn, a temi bardzo często — 
"to alkchol. Groźna pod tym względera 


okazuje się konieczność, ale bo nie tylko 
młodzież męska, ale i dziewczęta pijane 
spotykamy i to już takie, które zaledwie 
opuściły ławy szkolne. Smutny i strasz- 
ny to obraz, ale życie niestety potwi:r 
dza to w najdrobniejszych szczegółach. 
Dlatego pragniemy, by głos nasz 0 
tej sprawie dotarł najdalej, przedewszyt 
stkiem do rodziców, nauczycieli, kie- 
rowników młodzieży, a co najważniejsze 
do młodzieży samej. Staraniem naszem 
usilnem, od którego żadne względy w 
wolnić nas nie mogą, musi być: oswo- 
bodzić młodzież od trucizny alkoholo- 
„wej! Rozumiemy, że młodzież pragnie 
się bawić, ale na tych zabawach musi- 
| my jej wytrącić kieliszek z ręki. W pra- 
cy dla Boga i Ojczyzny potrzeba silnych 
rąk, nie do dźwigania butelek i kielisz- 
ków, ale rąk mocnych do zwyciężania 
wroga na każdym kroku, do górowania 
nad nim siłą, zdrowiem, moralnością! 
Cz. R. 


Zapisz się na członka wspiera- 
jącego towarzystwa kulturaino- 
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Powrót do gniazda. 


(Ciąg dalszy). 
“© — A wyście się tu do nas skąd do- 
stali? — zapytał pan pisarz pątnika. 

— Po długiej pielgrzymce do domu 
powracam — rzekł pątnik, — byłem w 
ziemi świętej u grobu Zbawiciela, w 
Compostelli, w Lorecie, w Rzymie, 

— Hm! hm! — odchrząknął Zara- 
mek, — pewnie i odpustów dostaliście? 

— Dobrze, żem dla siebie u trybunału 
pod łaską wyrobił rozgrzeszenie, — od- 
parł pątnik, — z tegom rad, bom ciężki 
grzech miał na sumieniu, o drugich nie 
myślałem. 

— Więc choć relikwje i agnuski *) 
mieć musicie? — począł szydersko Za- 
ranek, 

— I tego nie mam, bo mnie zbójcy 
dwakroć w drodze do skóry odarli — 
mówił pielgrzym, — a gdybym i miał, 
tubym się z tem nie popisywał, bo tu 
inny mnie odór dochodzi. 

— A jakiż? — spytał Zaranek. 

— Spalenizna — rzekł pątnik, — 
szczególniej od was. Niech mi pan pi- 
sarz przebaczy, iż tak otwarcie mówię, 
ale wiem, że choćby z nowotnymi trzy- 
anydkozwodi 

*) Agnusek albo jagnusek — ruedalik 
„a Wizerunkiem Baranka Bożego. 


Nowe pomysły 


GAZETA WĄBRZESKA — 


sobota, dnia 8 lutego 1930 r. 


w szkolnictwie 


czuć dziegciem ze Wschodu. 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny* do- 
nosi o zjeździe wizytatorów i naczelni- 
ków ministerstwa oświaty, na którym 


'chając informacyj stróżów kamienicz- 


nych. 
Te „biesy* zgubiły Rosję i nie chce- 


to zjeździe między rozmaitemi projekta-; my ich wskrzeszenix na naszych zie- 


mi pojawił się także projekt roztoczenia 
nadzoru nad prywatnem życiem nau- 
czycieli. O projekcie tym we wspomnia- 
nem piśmie czytamy: 

„Jest to pomysł trącący najsmrod- 
liwszym dziegciem Wschodu, pomysł z 
pod symbolicznej już czapki Monoma- 
cha, którego nie potrafi zrozumieć j nie 
zrozumie nikt, wychowany w kategor- 
jach myślowych Zachodu. 

Pomysł pilnowania nauczycielstwa 
w życiu prywatnem jest żywcem wyję- 
ty z zamkniętej księgi carskiej Rosji, 
albo może z świeżo otwartej księgi 
Rosji bolszewickiej, 

Wiemy, jak tó było zawsze w Rosji. 
Nauczyciel przy pomocy pedela śledził 
ucznia, dyrektor przy pomocy pedela 
śledził nauczycieli, wizytator przy po- 
mocy nauczycieli śledził dyrektora, a 
policmajster... śledził ich wszystkich, wy 
grywając jednych przeciw drugim i słu 


miach! 

System wzajemnej nieufności, wza- 
jemnego szpiegowania się, jest najszkod 
liwszym systemem, jaki wogóle można | 
sobie wyobrazić. Kto pragnie go wpro- 
wadzić do naszego szkolnictwa, jest 
wrogiem tego szkolnictwa, jest wro- 
giem naszej kultury, jest trucicielem 
duszy narodowej u źródeł, z których 
kulturę tę czerpie młode pokolenie!" 

Z powyższego widzimy, że źle się 
musi dziać w ministerstwie oświaty, je- 
żeli pismo oddane całkowicie dzisiejszej 
sanacji, w tak mocnych słowach opisu- 
je projekty tegoż ministerstwa. A gdy 
dodamy do tego postępowanie min. o- 
światy w sprawach religijnych, które 


-jest zdecydowanie wrogie, to dziwić się 


nie można, że opinja publiczna domaga 
się szybkich i gruntownych zmian w 
temże ministerstwie, 


Zagadkowe zabicie marynarza polskiego. 


Nantes, 6. 2. 

Korespondent Havasa donosi, iż mary- 
narz polski Galowski, mający wchodzić 
w skłąd załogi lodzi podwodnej „Ryś“, 
będącej w budowie w Chantiers de Loire, 
wywołał awanturę w kawiarni i pobil 
agenta policyjnego, który usiłował go za- 


trzymać i obezwładnić. Marynarz rzucił 
się następnie do ucieczki, w czasie której 
ścigający go policjant, celem zastraszenia 
wystrzelił w ziemię, lecz tak nieszczęśli- 
wie, iż kula odbiła się od bruku ulity, 
zabijając marynarza na miejscu, o 


Aresztowanie w Bobrujsku b. żołnierzy 
z armji Dawbor - Muśnickiego. 


Prasa sowiecka donosi że przy kontroli 
partji komunistycznej wykryto w radzie 
gminnej trzech żołnierzy z b, armji gen. 
Dowbor-Muśnickiego: Pogo.zelskiego, Gliń- 
skiego i Boka, którzy służyli następnie w 
armji polskiej regularnej w czasie wojny 


bolszew:cko - sowieckiej, Wszyscy trzej 
zostali aresztowani. Gliński oddany zos:ał 
pod sąd wojenny, gdyż bolszewicy zarza- 
cają mu że naprowadził na oddział bol- 
szewicki, który ugrzązi w błotach, oddział 
polski, który zadał bo.szewikom klęskę. © 


Zmiana w sądownictwie U. S. A. 


Przewodniczący najwyższego sądu St. 
ustąpił z powodu złego stanu zdrowia. 


Zjednoczonych William Taft (na prawo) 
Następcą jego mianowany został były 


sekretarz stanu Charles Evans Hughes. Taft był swego czasu prezydentem St. 
Zjednoczonych. 


mał, ze starych drwić u siebie nie dopu- 
ści. Wolno każdemu duszę zbawiać ja- 
ko chce, ale z tego, w co kto wierzy, 
szydzić, jest rzeczą nikczemną! 

Pątnik, widząc, że z tamtej strony 
kwas powstał, korzystał z tego i opo- 
wiadać począł, jakie cuda widział po 
świecie. Słuchano go w milczeniu, Bry- 
znął kilka razy przeciw nowatorom i to 
mu uszło. 

Po pielgrzymie zagadnął gospodarz 
Włocha, który na skrzypcach był graj- 
kiem i z niemi się po dworach pań- 
skich popisywał; potem swoich ludzi po 
jednemu na słowo wyzywał, karcąc i 
głaszcząc, jak mu fantazja przyszła. Sie- 
dział tam w kątku zaszyty Papuski, 
który owemu Jaworowi głowę rozpła- 
tał i pańskiego oka unikał, kryjąc się 
za drugich. Dostrzegł go pan pisarz. 

— Papuski! — zawołał — a ty coś tu 
nabroił? 

Pokazała się twarz szyderska wino- 
wajcy. 

— Ja? — zapytał — a no nic. chcia- 
łem jeno dowiedzieć się, czy u Jawora 
mózg jest w głowie, bo tam różnie o tem 
sądzili ludzie, 

Wszyscy się śmiać poczęli, a pan pi- 
sarz także rozchmurzył się nieco. 

Stół dostatni niewytworny był. Gdy 
dworzanie pieczone mięsa do kości ogry- 


źli, poczęto wstawać. Nie pyło się już po 


nich czem pożywić i chleba nawet kru- 
szyny nie zostało, tak dobrze wszysiko 
wymietli, 

Ruszył się tedy pan pisarz do drugiej 
izby, wołając Zaranka, szepnąwszy mu, 
ażeby Tiliusa zatrzymał. Nie umiejąc 
języka niemieckiego, a ciekaw się jesz- 
cze dokładniej o przygodzie synowca do- 
wiedzieć, która go wielce zafrasowała. 
"jc był tym tłumaczem się posłu- 
żyć. i 

— Mój teologu — odezwał się pisarz 
surowo, — dałem ci wolność nawracania 
i modlenia się jako chciałeś, hans ve- 
niam damus petimusque vicissim; Pana 
Boga chwal, ale mi nie drwij z nikogo, 
bo tego nie ścierpię. 

Popatrzał nań chytry człowieczek i 
znać rozważył, że się rozpierać z nim nie 
pora była. Skłonił się tylko. 

— To jedno — rzekł pisarz, — a na 
tem nie koniec: naplótłeś bai o Januszu, 
chcę wiedzieć, jak rzeczy-stoją; Tiliusa 
tego weż tu, niech mówi, a ty mi bę- 
dziesz tłumaczył, 

— Niema potrzeby — odezwał się Za- 
ranek. — Nasłuchałem się jego opowia- 
dania, a ze swegom nic doń nie dodał. 
Mogę powtórzyć, zmienić nie potrafię, 

— Toć klęska! — zawołał pisarz — 
ale chłopięcego bałamuctwa brać na se- 
rjo nie można. 

Zaranek spoważniał, z 


Pod lód. 

Gdańsk, 5. 2. Tel wł. 

12 letni syn robotnika G. Tredera 7 
Firstenwerder udał się wraz z mlodszy 


mi braćmi na staw wiejski, przyczem 
wpadł do przerębli i ugrzązł w mule. Bra 
cia usiłowali nieszczęśliwego uratować, 
ale daremnie. Dopiero kilku -starszym 


wieśniakom udało się malca wydobyć z 
mułu i wody. Niestety malec stracił już 
przytomność i wszelkie usilowania przy- 
wołania go do życia okazały się daremne 
mi. Ponieważ ojciec malego tonielca jest 
od dłuższego czasu bez pracy, mieszkan- 
cy wioski złożył się na pogrzeb chlopca 


Wzrost przestępczości w 
Niemczech. 


Statystyka wykszuje, iż w samych tyl- 
ko Prusach dokonano w roku 19:9 — 2050 
zbrodni, w tem %60 mordersiw, 155 usiło- 
wań morderstw 170 zanójstw, 73 usi.ówa- 
nia zabójstwa. Zaznaczyć należy, iż % 
tych zbrodni dokonano w samym tylko 
Disseldorfie, 


Zatonięcie łodzi podwodnej. 

Nowy Jork, 5. 2. 

Z Portsmouth (sian New Hampshire) 
donoszą o rozpoczęciu prac ratunko- 
wych, celem wydobyciu zatopionej łudzi 
podwodnej „U 3". Na pomoc wezwano 
wszelkie statki pomocn cze, oraz holow- 
niki, znajdu,ące się w pobliżu. 

Łódź podwodna „U 3“ należy do jed- 
nostek bojowych starszego typu. Załoga 
łodzi składa się z 3 oficerów i 80 ludzi 
załogi, Prace ratunkowe utrudnia wzbu- 
rzone morze, Istnieją poważne obawy 0 
losy załogi. 


Akademia arabska. 


Pod przewodnictwem dr. Aly Ibrahima 
Beja i jego sekretarza dr. Fuad Sarrifa u- 
tworzył się w Kairze komitet w celu Zało- 
żenia naukowego instytutu arabskiego. Na- 
zwa nowej akademii będzie brzmiała: „In- 
stytut egipski dla celow kultury nauko- 
wej”. Zadaniem jego będzie szerzenie kul- 
tury ogólnej w krajach ję.yka arabskiego, 
popieranie kultury duchowej przez publi- 
kację dzieł naukowych w języku arabskim 
i stworzenie związku sfer intelektualnych 
wszystkich krajów. arabskich. Kongresy 
mają odbywać się co roku. Pierwszy obra- 
dować będzie w lutym w roku bież. w Kai- 
rze, w siedzibie przyszłej akademji arab- 
skiej. 

Najdawnie niojsi mieszkańcy okolie 
biegunowych. 


Rets najnowszych badań najsłarszy- 
mi mieszkańcami okolic podbiegunowyca 
byli Szwedzi, którzy jeszcze w okresie bron 
zowym dotarli do tych niegóścinnych v- 
kolic górzystych i założyli w nich swe pier 
wotne siedziby, oddając się myśliwsiwu, 
rybołówstwu. a nawet uprawie jałowyca 
kawaików gruntu. Dowodzą tego znalezio- 
ne niedawno przedhistóryczne chaty, podo- 
ně do dzisiejszych chat Lapońc.yków, ate 
więks.e i solidniejsze, Chaty te ustawin- 
ne były w liczbie około 10 dokoła dużego, 
owalnego placu. W pobliżu tej osady zna- 
leziono groby, a w nich broń przedhistn- 
ryczną i sprzęty domowe. Nawet w bezpo- 


średniem sąsiedztwie najwyższego, pokvy- 
tego wiecznym Śniegiem szczytu gorskiego 
Knebekaise, znaleziono niedawno piękny 


miecz w rodzaju tych. jakich używaji Wi- 
kingowie. Wszvscy znawcy godzą się na to. 
że ślady „przedhistorycznvch osiedli ludz- 
kich, znajdowane w okolicach północnego 
koła podbiegunowego pochodzą od s.wedz- 
kich osadników, którzy prawdopodohnre 
wymarli na dżumę w ciągu wiekow śred- 
nich. 

REP SRG A 
Tiliuea, 
wygląda. 


— Z tego, com słyszał od 
nie na żadne to bałamuctwo 
Wojewodzic w tym domu rok mies.kał. 
panna jak anioł piękna, młodziusieńka 
Ojciec znać nie był od tego. 

— A no, spodziewam się — mruknę! 
pisarz. 

— Rok takiego pokuszenia w sercu 
młodzieńca niezatarte zostawuje ślady. 
Tilius, który za odprawę w Krakowie 
bodaj trochę niechęci ma do wojewodzi 
ca, rozwodzi się nad tem i dodaje, iz 
przez ciekawość os.atniego dnia. gdy się 
żegnać mieli na przechadzce., za mur si; 
skrywszy, podpatrywał ich i widziaj n 
swe oczy jak pierścienie mieniali. r Ky% 
de z nich swój na piersiach zawiesiło, 

— Dosyć! dosyć! — zawołal, w pasję 
znowu wpadając pan pisarz, — z mies2- 
czańską dziewką żeby się Rochita mógł 
zaręczyć, przy zdrowych zmysłach by nie 
był. Oszalał! Dali mu chyba się napić ja- 
kiego licha! Oczarowały go baby. Zapom- 
niał kim jest, i że z nami obu. z oicem i 
ze mną nie da soebie rady. bo mu na taką 
obrzydliwość nie pozwolimy. 

Pisarz chodził po izbie, ręce lamięc. 

— A temum ja winien i to mi skusz: 
nie wojewoda w oczy rzucać może, bom 
go namawiał, aby dziecko słal do tego 
kraju, gdzie promiscue ludzie żyją. żad- 
nej różnicy między sobą nie znając. So- 
Goma i Gomora, 


——r 


4 Minister Bianchi, 
8 dm. zmarł w Rrzymie włoski minister 
robót publicznych Michale Bianchi, je- 
‘den z najdzielniejszych współpracow- 
è ników Mussoliniego. 


| 


Kryzys cywilizacyjny 
na Zachodzie. 


(KAP.. W odczycie, wygłoszonym na 
ten temat w Zurychu prof. uniwersytetu 
dr. E. Krebs w ten sposób skreślił dzisiej- 
szy obraz świata: 

Bliski Wschód europejski, Moskwa (bol 
szewizm), oraz daleki Zachód, Ameryka 
Północna (kapitalizm), przedstawiają kon 
sekwentny wynik rozwoju sześciuset lat 
od r. 1300 du dziś. W centrum oraz na 
zachodzie Europy poza Kościołem katolice 
kim w dziedzinie duchowej istnieje chaos, 
nowe pogaństwo. Chaos w nowoczesnej 
filozofji jest dzisiaj poprostu beznadziej- 
ny. Po wojnie zdawało się przez pewien 
czas, że nastąpił zwrot ku lepszemu, ku 
realności rzeczy, jako istocie badania, — 
Dziś ten zwrot znowu zaniknął a filozo- 
fja wypłynęła na wody  bezbrzeżnego 
subjektywizmu. Błędom idei nowoczes- 
nych odpowiadają błędy praktycznego ży 
cia. Uskarżamy się na rozprzężenie mał- 
żeństwa i życia rodzinnego, porządku e- 
konomicznego i społecznego, a literatura 
rosyjska oraz film rosyjski, jak i litera- 
tura i film amerykański przenikają, nie 
znajdując żadnych przeszkód, z Moskwy 
i Nowego Jorku do Europy środkowej i 
zachodniej. 

Poza Kościołem katolickim panuje nowe 
pogaństwo.Czy to prawda? Czyż niema 
protestanckiej organizacji kościelnej, która- 
by się silnie przeciwstawiła temu nowo- 
czesnemu pogaństwu? Przeżyliśmy prze- 
cież konferencje w Sztokholmie j w Lo- 
zannie, które jedność, jaka panuje w Ko- 
ściele katolickim, usiłowały przenieść w 
pewnej mierze równie do protestantyzmu. 
Ale dziś zapał dla Sztokholmu i Lozanny 
w kołach protestanckich, zdaje się, znów 
mocno osłabł. Uwaga ponownie koncentru 
je się na kilku uczonych profesorach uni- 
wersyteckich, którzy między sobą nie są 
zgodni. Brak fundamentu, wiary w Bóstwo 
Jezusa Chrystusa i założonego przez Chry: 
stusa Pana kościelnego urzędu nauczyciel- 
skiego. Tylko w napaściach i protestach 
przeciwko Kościołowi katolickiemu prote- 
stanci są zgodni. Ale również w kołach u- 
czonych protestanckich panuje subjekty- 
wizm, który w sposób nieuchronny musi 
prowedzić do kryzysu w życiu religijnem. 

W ten sposób dziś Kościół katolicki jest 
jedyną siłą, która kładzie tamę chaosowi 
na Zachodzie i panującemu subjektywiz- 
mowi przeciwstawia objektywne, niezmien- 
ne prawdy. To decyduje o znaczeniu Ko- 
ściołą katolickiego również dla państwa, 
które zawsze wsprawach ogólno-państwo- 
wych opiera się na katolikach, jak w 
Austrji, Niemczech, olandji, Belgji, we 
Włoszech i w Hiszpanji, a obecnie we Fran 
cji i w Polsce. 


Hokejowe mistrzostwa świata. 

Wiedeń, 5. 2, 

Dziś o godzinie 21,30 odbył się mecz ho- 
kejowy o trzecie miejsce w mistrzostwach 
świata między Polską a Austrją, Polska 
przegrała do Austrji w stosunku 2:0, 


Taft jest ciężko chory. 

Waszyngton, 5. 2, 

Stan zdrowia byłego prezydenta Tafta 
jest bardzo zły, na co wskazuje fakt, że 
prezydent Hoover polecił, aby na przy- 
szłość biuletyn o jego zdrowiu był poda- 
wany do wiadomości z „Białego Domu“, 


Eksplozja kotła. 
Warszawa, 5. 2 
Na ulicy Fabrycznej nr. 6 nastąpił dziś 
wieczorem wybuch kotła z zaprawą do 
podłóg, przyczem 4 osoby odniosły ciężkie 
obrażenia. 


Zatonięcie dwu okrętów. 

Ostatnia wielka burza na Atlantyku 
wyrządziła nieobliczalne wpros. szkody, 
Według doniesień z Londynu otrzymano 
tam wiadomości o dwóch poważnych ka- 
tastrofach okrętowych, w których straciło 
życie 32 osoby. W jednym wypadku ofiarą 
burzy padł okręt hiszpański  „Ciervana*, 
liczący 1300 tonn Zatonął on wraz z za- 
łogą, liczącą 19 ludzi, Druga katastrofa 


wydarzyła się w południowo-wschodniej 
części zatoki Meksykańskiej gdzie zatonął 
statek holowniczy „Edgard S. Cone“, Uto- 
nęło przytem 13 ludzi załogi. 


Ewangelja 


Na niedzielę piątą 


Wonczas mówił Jezus rzeszom to po- 
dobieństwo: Podobne się stało Królestwa 
niebieskie człowiekowi, który posiał dobre 
nasienie na roli swojej, A gdy ludzie spali, 
przyszedł nieprzyjaciel jego, i nasiał ką- 
xolu między pszenicą i odszedł. A gdy u- 
rosła trawa, i owoc uczyniła; tedy się po- 
kazał i kąkol. A przystąpiwszy słudzy go- 
spodarscy, rzekli mu: Panie, iżaliś nie po- 
siał dobrego nasienia na roli twojej? Skąd 


GAZETA WĄBRZESKA — sokota, dnia 8 lutego 1930 r. 


po Trzech Królach. 


tedy kąkol ma? I rzekł im: Nieprzyjazny 
człowiek to uczynił, A słudzy rzekli mu: 
Chcesz iż pójdziemy i zbierzemy go? I 
rzekł: Nie, byście snać zbierając kąkol, nie 
wykorzenili zaraz z nim pszenicy. Do- 
puście obojga rość aż do żniwa; a czasu 
żniwa rzekę żeńcom: Zbierzcie pierwej ką- 
kol, a zwiążcie go w snopki ku spaleniu; 
a pszenicę zgromadźcie do gumna mojego. 


Z posiedzenia sejmiku wąbrzeskiego. 


Drugie zrzędu w tym roku posiedzenie 
Sejmiku Powiatowego odbyło się w ubie- 
gły poniedziałek. 

Około godz. 10,15 lekko zdenerwowany 
niepunktualnością członków p. starosta 
rozpoczął zebranie, 

Powzięto następujące uchwały: 1. Sta- 
tut o samoistnym podatku od budynków 
mieszkalnych na obszarze gmin wiejskich 
uchwalono z zastrzeżeniem, że ściągalność 
tego podatku jest uwarunkowaną od spe- 
cjalnej uchwały sejmiku. 

2. Podatek drogowy postanowiono w 
przyszłym roku budżetowym pobierać w 
wysokości 55 proc. od państw. podatku dro 
gowego. 

3.i 4. Dodatki komunalne do podatków 
gruntowego i przemysłowego uchwalono 
bez dyskusji, ponieważ są to sprawy unor- 
mowane ustawą, 

5. Postanowiono pobierać 100 procent 
dodatku komunalnego od patentów na wy- 
rób i sprzedaż trunków, Pierwotna propo- 
zycja była 200 procent, co jednak więk- 
szość odrzuciła, 

6. Do powstającego w Toruniu Pomor- 
skiego Związku Propagandy Turystycznej 
postanowiono narazie nie przystąpić, a to 
ze względu na ciężkie położenie gospodar- 
cze, które nie pozwala na wydatki nie bę- 
dące koniecznemi, 


8. Dla instruktora rolnego przy P. T. R. 
kredytu nie uchwalono, natomiast posta- 
nowiono wstawić do budżetu 12000 zł na 
podniesienie produkcji rolnej. 

8. Instruktorowi oświatowemu kredytu 
również nie uchwalono i postanowiono 
przeznaczyć 3—4000 zł na oświatę poza- 
szkolną. 

9. Na rzecz P. W, i W. F. postanowiono 
jednogłośnie uchwalić kredyt w wysokości 
15 000 zł. 

10 i 11. Do Międzykomunalnego Związ- 


ku Elektryfikacyjnego (Wąbrzeźno, Brodni 
ca, Działdowo, Rypin, Lubawa) postano- 
wiono nie przystąpić, ponieważ wobec zmie 
nionych warunków, obecnie rzecz taby się 
nie kalkulowała, 

Przebieg posiedzenia sejmiku był spo- 
kojny. Większe dyskusje wywiązały się 
nad punktami 5, 6, a w szczególności nad 
punktem 7, W sprawie dodatku komunal- 
nego od sprzedaży trunków zdania były po 
dzielone. Ostatecznie biorąc pod uwagę 
małe dochody karczmarzy wiejskich. posta 
nowiono pobierać tylko dodatek w Wysoko- 
ści 100 procent. Najszerszą była dyskusja 
nad uchwaleniem kredytu dla instruktora 
rolnego. W sprawie tej na wniosek ks. 
dziekana Łowickiego wysłuchano w cha- 
rakterze ekspertów pp. prezesa P. T. R. p, 
Sojeckiego i p. dyrektora P. T. R. z Toru- 
nia, P. Sojecki przedstawił konieczność 
istnienia instruktorjatu w powiecie i wska 
zał na okoliczność, że zwiększająca się w 
szalonem tempie parcelacja wymaga, aby 
instruktor czuwał nad racjonalnem zago- 
spodarzeniem się osadników. Działalność 
instruktora poddano krytyce. Dyskusja nie 
zawsze była do rzeczy Były momenty, w 
których odbiegano od tematu bardzo dale- 
ko, przyczem nie zabrakło też popisów de- 
magogicznych, Szczególnie p. Rząsa reasu- 
mując dyskusję „zakrapiał* sporo swe prze 
mówienie zwrotami pozornie przekonywu- 
jącemi, lecz w istocie rzeczy mało logicz- 
nemi. Chociaż w wielu punktach podzie- 
lamy zdanie p. Rząsy, jednak jestesmy 
zwolennikami wywodów rzeczowych. Wszy 
scy członkowie sejmiku byli zgodni, że nad 
podniesieniem produkcji rolnej trzeba pra- 
cować, lecz zakres działania, jaki zakreślił 
sobie powołany do tego instruktor, zaa- 
niem sejmiku, nie był odpowiedni. Wyra- 
zem tej opinji jest uchwała sejmiku, u- 
chwalająca kredyt na podniesienie nroduk 
cji rolnej, 


MEET "POROWNYWAC E URATA IPO ZOT O TDI ZI A 


Dlaczego aż tyle samochodów 


wobec panującej w kraju skrajnej biedy? 


Jeden z ostatnich numerów „Szczerbca” 
(nr. 2) świetnie redagowanego pisma woj- 
skowego przynosi ciekawe dane o pew- 
nych kolumnach samochodowych I tak 
np. kolumna samochodowa Prezydenta 
Rzeczypospolitej liczy 22 wozy osobowe, 
(Marki drogie, bo Paccardy, Cadillaci, 
Chryslery, Buicki Fordy) Kolumna Gen. 
Insp, Sił Zbrojnych — 50 wozów  osobo- 
wych (30 różnych typów) Kolumna Dow. 
Okr. Warsz. liczy 17 samochodów osobo. 
wych, Są to ilości i niewątpliwie duże, i 
niezrozumiałe dla wielu, większe jednak i 
zrozumiałe zdziwienie budzi przydział oso- 
bowy samochodów 

I tak posiada p. Piłsudski 5 Cadillaców 
(jak wiadomo należących do typu najdroż. 
szych samochodów) p. Piłsudska 1, Cadil- 
lac'a, gen, Konarzewski - Lassal'a. gen. 
Dreszer - Hotchkisa gen. Piskor - Paccar. 
d'a i Tatre, gen Fabrycy - Paccarda, gen. 
Wróblewski - Buick'a, puk. Wieniawa- 
Długoszewski - Buick'a, pułk, Beck ~ 
Buick'a, pułk. Hulewicz - Chryslera gen, 


kładkowski - Chryslera, gen. Rydz-Śmi- 
gły - Tatrę itd. 

Przeciętnie takie auto kosztuje 5 — 6000 
dolarów a dla porównania wystarczy do. 
dać że Hindenburg, prezydent Rzeszy Nie- 
mieęckiej posiada też „2 auta. 

Nie jest zbrodnią posiadać samochody, 
ale jak zrozumieć taką ich ilość i takie 
cohy w czasach kiedy w kraju aż skwier- 
czy bieda we wszystkich kątach į z wszy- 
stkich stron, 

To jest wcale wesołe budżetówanie cho- 
ciaż nie pwzypomina czasów przedmajo- 
wych, kiedy ani tylu aut urzędowych nie 
było ani tak się niemi nie uwijali po kra- 
ju i poza krajem, ani tylu kaw czarnych 
i herbatek, obiadów galowych, na kióre 
idą poważńe fundusze dyspozycyjne o ile 
przedtem nie znikają po instytucjach „re- 
gjonalnych', jak tego dowodzi referat 
prof. Rybarskiego o gospodaree B. G, K, 

Możnaby tu śmia'o zastosować przysło- 
wie o sanacji: ,Lekarzu, pamiętaj o sobie“ 
— a Polska uzdrowi się po tobie! © 


ZERA ZZZE ERA E SZARE CZA CZE YE TO JETZT A SE 


Sensacyjne oskarżenie 


przęciw przemysłowi niemieckiemu. — Niemcy usiłują przeku- 


pić senatorów 


Berlin, w lutym. 

Prasa niemiecka poświęca ostatnio 
wzmożoną uwagę konfliktowi, jaki na 
gruncie Stanów Zjednoczonych wybuchł 
między niemieckiemi a amerykańskiemi 
zakładami przemysłu chemicznego. 

Do wybuchu konfliktu tego doszło 
dzięki wystąpieniu znanego przemysłow 
ca amerykańskiego, Francisa Garvana, 
który podczas wojny światowej był za- 
rządcą majątku niemieckiego i austrjac- 
kiego w Ameryce. Garvan twierdzi, że 
przemysłowcy niemieccy usiłują podku- 
pić niektórych senatorów amerykań- 
skich, by skłonić ich w ten sposób do 
popierania niemieckich przemysłowców 
w kierunku obniżenia amerykańskich 


bankructwem. 


Wiele się dziś mówi i pisze o ciężkiej 
sytuacji finansowej naszych miast, Stan 
ich jednakowoż jest obecnie tak fatalny, 
że niektóre znajdują się wprost u progu 
bankructwa, 

Niewypłacalność grozi 50 gminom miej 


Miasta polskie przed 
skim w Polsce. | 


amerykańskich. 
ceł wywozowych na produkty niemiec- 
kiego przemysłu chemicznego. 

Wystąpienie Garvana wywołało oży- 
wioną polemikę między przemysłowca- 
mi amerykańskimi a niemieckimi. Gar- 
van zdecyaowany jest podobno publicz- 
nie twierdzenia swe udowodnić fakta- 
mi, co cczywiście Niemców jeszcze bar- 
dziej zdyskredytowałoby w oczach opi- 
nji amerykańskiej. 

Jak wynika z dotychczasowych in- 
formacyj w tej sprawie, Amerykanie 
gotowi są już dzisiaj wierzyć, że zarzu- 
ty, wysuwane przez Garvana pod adre- 
sem przemysłowców niemieckich są. u- 
zasadnione. © 


Celem przyjścia z pomocą owym zagro- | 
żonym miastom, organizuje Związek Miast | 
doraźną pomoc, do której zamierza wciąg | 
nąć banki państwowe. Chodzi o urucho- 
mienie kredytów ratunkowych. 

Związek Miast jednakowoż zdaije sobie 
sprawę, że nie pomoże tem zbyt wiele 
gminom. znajdującym się w niebezpie- 
czeństwie, gdyż sunacja finansów miej- 
skich wymaga specjalnei akcji. nrzede- 


Politis 
poseł grecki w Bernie objął takież sta- 
nowisko w Berlinie. 


wszystkiem w kierunku daleko idącej re- 
organizacji administracji pod  oszczędno* 
ściowym kątem widzenia. Mamy wraże 
nie, że pierwszą gminą miejską, w któe 
rej należałoby przeprowadzić gruntowną 
„czystkę” byłby Kraków, 

Dobrze mu w więzieniu. 

Poznań, 

W więzieniu we Wronkach więzień 
Tomczak, który odsiedział już swą karę, 
nie chciał opuścić celi, oświadczając, że 
jest mu dobrze i woli odrazu pozostać 
dobrowolnie, niż powrócić przymusowo, 


KOWALEWO, 


Doroczne wałne zebranie Koła Związku 
Inwalidów Wojennych KR, P. w Kowalewie 
odbyło się dnia 242. 1930 w obecności de= 
legata zarządu wojewódzkiego Z. I. W. R. 
P., na Pomorzu p. Dąbrowskiego z Torunia, 

Członków zebrało się około 70, Q godz, 
13-tej zagaił przewodniczący p. Szałucki 
zebranie pozdrowieniem chrześcijańskiem, 
witając zarazem wszystkich obecnych oraz 
delegata zarządu wojewódzkiego. 

Porządek obrad i protokół z walnego 
zebrania przyjęto do wiadomości. Na mar- 
szałka wybrano p. Dąbrowskiego, delegata 
zarządu wojewódzkiego z Torunia, który, 


w krótkich słowach podziękował za wybór, 


i poprosił zebranych, ażeby w miejsce jego 
powierzono marszałkostwo p. Kiichlerowi, ' 
burmistrzowi m. Kowalewa, długoletniemu 
członkowi Zw, Inw. Woj. R. P. Propozycja 
została przyjęta jednogłośnie, za co p. bur- 
mistrz w gorących słowach podziękował. 

Przed przystąpieniem do dalszego punk- 
tu porządku obrad p. marszałek poświęcił 
kilka słów zmariym członkom, których pa» 
mięć uczczono przez powstanie. Zkolei u+ 
dzielił p. marszałek głosu delegatowi za- 
rządu wojewódzkiego p. Dąbrowskiemu, 
ktory w dłuższem przemówieniu skreślił 
działalność Zw. przez 10 lat. oraz poruszył 
najakiualniejsze* bolączki inwalidów wo- 
jennych, wdów i sierot. 

Szczególne zainteresowanie wzbudził u 
obetnych projekt noweli do ustawy inwa- 
lidzkiej z dnia 18, 3. 1921, wniesiony przez 
posłów inwalid, na plenum Sejmu, sprawę 


koncesyj monopolowych, oraz sprawa drze ” 


wa ulgowego. Na zakończenie swego refe- 
ratu delegat zarządu wojewódzkiego za- 
apelował do wszystkich członków oraz 
przedstawicieli towarzystw miejscowych do 
dalszego zachowania wierności i życzliwo= 
ści dla organizacji tak poważnej, jaką jest 
Związek Inwalidów R. P. 

Następnie zabrał głos przewodniczący, 
Szałucki, zdając sprawozdanie z działalno- 
ści zarządu za rok 1929. Z sprawozdania 
wynika, że zarząd wywiązał się w całej peł 
ni ze swego zadania, Mimo trudnych wa- 
runków, w jakich Koło się znajdowało, u< 
miał zarząd podnieść majątek Koła, który. 
wynosił w roku 1928, 156,30 do 841,20 zł. W, 
ubiegłym roku wypłacił zarząd zapomogł 
bezzwrotne dla najbiedniejszych członków 
na kwotę 513 zł, a pożyczek zwrotnych ua 
dzielono w kwocie 345 zł, Korespondencyj, 
jak wnioski o rentę i inne załatwiono 198. 
Zebrań odbyło się 12, Posiedzeń zarządu 2 
komisji rewizyjnej 4. Po sprawozdaniu za- 
rządu zabrał głos przewodniczący komisji 
rewizyjnej, stawiając wniosek o udzielenie 
ustępującemu zarządowi absolutorjum. Wi 
dyskusji zabrał głos delegat zarządu wo- 
jewódzkiego, wyrażając ustępującemu Za» 
rządowi pełne uznanie za poświęcenie się 
członków zarządu, a w szczególności prze 
wodniczącemu Szałuckiemu, który mimo, 


„swego obowiązku służbowego jako ekspe- 


djent pocztowy, poświęcał swój wolny czas 
dla dobra organizacji. 

„ Wniosek komisji rewizyjnej o udziele- 
nie ustępującemu zarządowi absolutorjum 
został jednogłośnie przyjęty, Poczem przy- 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, w 
którego skład weszli: Szałucki przewod- 
niczący, Szczepański, zastępca przewodnie 
czącego, Budniewski, sekretarz, Rumiński, 
zastępca sekretarza, QOjdowski skarbnik, 
Makowski, zastępca skarbnika, 

Delegatami na zjazd wybrani zostali p. 
Szałucki i p, Kiichler. 

Po poruszeniu kilku spraw mniejszej 
wagi, odśpiewaniem jednej zwrotki „Bo- 
że coś Polskę“ zamkną! marszałek p. 
Kichler zebranie hasłem „Cześć”, 

Jeden z obecnych, 
DOET NOZ TARABIK KOCI AIEN AE CZ ANAWA 


Bądź członkiem T. C. Lu! ! ! 


ESET. T 


Str. 4 


Papież Benedykt XV ratował dzieci 


głodne po wojnie. 


Miss Eglantyna Jebb, słynna założy- | stwa znalazły głęboki oddźwięk w, ser- 
cielka międzynarodowego związku pomo- | cach współczujących ludzi. 
cy dziecku i opieki nad niem, kobieta, Dzieci angielskie, jak podaje autorka, 
której dorastające pokolenie zawdzięcza | odejmowały sobie od ust, by nakarmić 
zdrowie, opisuje w książce p. t. „Save the | dzieci nieszczęśliwe, aczkolwiek często by- 
child“ wspomnienia swoje, jako prezeski 
tego stowarzyszenia, na którego czele sta- 
ła do r. 1928. 


jaciół, jak np. niemieckie. Pomimo wszel- 
kich poświęceń i ofiar, dzieło miłosier- 
dzia nie osiągnęłoby wielkich wyników i 
upadłoby w samym zaczątku, gdyby nie 
potężna interwencja Ojca św. papieża 
Benedykta XV. Benedykt XV-y rzucił na 
szalę wszystko: swój autorytet Głowy Ka: 
tolicyzmu, osobiste stosunki, stanowisko 
jednem słowem, ten Papież okazał się 
godnym swego stiilecia. Jego orędzie do 
ludów katolickich świata było potężną, 
bardzo władną pomocą dla poczynań an- 
gielskiego związku pomocy, dzieciom. 

Miss Jebb przyznaje to z tem większą 
chęcią zadokumentowania prawdy, że sa- 
ma nie jest katoliczką. 

Papież wziął pod skrzydła swojej opie- 
ki głodujące, umierające w łachmanach 
dzieci. 

Z kart książki miss Jebb płynie tak 
wielkie uwielbienie dla Benedykta XV-go, 


Miss Jebb opisuje wstrząsające szcze- 
góły działalności towarzystwa wśród wie- 
lu państw Świata, gdzie ratowano* dzieci 
godne i umierające z nędzy, tak strasz- 
nie szerzącej się zaraz po wojnie świato- 
wej prawie wszędzie na kontynencie eu- 
ropejskim. W r. 1919, jak wynikało z ra- 
portów lloovera, dzisiejszego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, około 5 miljonów 
dzieci cierpiało nędzę krańcową. Wtedy 
w Anglji zebrało się grono ludzi dobrej 
woli i żelaznej energji, by zabrać się do 
pracy nad opuszczonem dzieckiem Euro- 
py. Praca była straszna. Wprost ręce om- 
diewały czasami. 


Miss Jebb opisuje wszystkie przeciwno- 
ści, egoizm i nienawiść nacjonalistyczną, 
które rzucały ciężkie kłody pod nogi nowo 
powstałemu tuwarzystwu. Z drugiej jed- | że trudnoby bylo znaleźć podobną książkę 
nak strony w całej Anglji cele towarzy- ! w literaturze angielskiej. 


| 


500 kilometrów na godz:nę. 


Przygotowania do wyścigów samochodowych w Dayton. 


W czasie od 1 do 15 marca b. r. odbędą | szioroczny Segrave'go. 
się na siynnyim torze wyścigowym w Day- Największe zainteresowanie kieruję się 
tou mięuzynarodowe wyścigi automobilo- | ku wielkim maszynom, mającym stanąć do 
we, mające na celu ustanowienie nowych | wyścigu. Auto haye Dona liczy przeszło 8 
resorduw szybkości. Do wyściguw stają asy | metrow długości 1 tylko 75 cm. szerokości, 
automobilizimu światowego na specjalnie | bwa silniki lotnicze 400-konne rozpędzą 
skonstruuwunych maszynach |v-tonnowy kolos. Między motorami zuāj- 
Kaye Don ruszy na kolosie 4000-kounyin | duje się sieazenie kierowcy, specjalnie wy 
Sunbeam Special. Malcolm Cainpbell sta. | konane „według miary“ Kaye Dona. 
rannie ukrywa swą maszynę, na ktu rej spo Kapitan Campbell jest już obeznany z 
dziewa się na pewno ustalić najwięsszy usiłowań 
rekord. J. M. White puści się na nowym Największa 
Triplex'ie, który w Swej konstrukcji po- wynosi 0- 
dobny jest do wozu Lęe Biblego automobi 
śmierć 


na ten cel 


torem wyściżuw z poprzednich 
pobicia rekordu Światowego. 
szybkość, jaką zdolał osiąg nać, 
xolo 3v0 klm. na godzinę, 

Koszta tej proby wyścigowej będą u 
każdego uczestnika wynosiły około 100.000 
Jest to suma niezwykła, zwła- 
szcza gdy się zważy, że auto takie używa 
się tylko bardzo rzadko. Np. przy «Złotej 
Strzale* Segrave'go motor był w najwięk- 
szem natężeniu tylko przez 51,12 sekund, w 
chwili jazdy przez rekordowy odcinek. 


listy, ktury poniósł w zeszłorocz- 
nych wyścigach, 

W kołach sportowych panuje przekona 
nie, że w tym roku wydajność maszyn 
wzmoże się i będzie można osiązrąć fanta 
styczną szybkość 480, a nawet 500 kim. na 
godzinę Jeśli nie wydarzy się jaka kata- 
strofa, to można będzie pobić rekord ze- 


Tragiczna śm e! śm erć 


polskiego oficera lotnika. 

Z Limy (stolica Peru) nadeszły wieści Śp. Jaroszewicz jeździł po okolicy mo- 
o tragicznej śmierci śp. Daniela Jarosze- | tocyklem, zapoznając się z miejscuwemi 
wicza 38-letniego oficera marynarki wojen | warunkami bytowania, sposobem prowa- 
nej w stanie spoczynku, rodzonego brata | dzenia gospodarstwa itp. 
b. komisarza rządu na Wars.awę. W jednej z takich wycieczek, gdy wra 

Śp. Daniel Jaroszewicz znany lotnik i| cał motocyklem z Calao do Luny wpadł 
marynarz, wyjechał przed kilku miesią- | na samochód, pędzący naprzeciw, a za- 


cami do Iquitos, portu peruwjańskiego słonięty tumanami kuru. r 
nad Amazonką — celem zorganizowania Nastąpiło straszne zderzenie Motocykl 


stałej żeglugi pod polską flagą między | WENiów się w maskę samochodu, druzgo- 
Iquitos (stolica wielkiego departamentu | Cząc jeźdźca. Śmierć motocyklisty nastą- 


Loreto), a kolonją polską, rozrzuconą | Piła natychmiast. 
wzdłuż rzeki Ucayali. 


Sztraszny zamach w Chicago. 


Trzy olbrzymie magazyny zniszczone. — Kiikadziesiąt ofiar w 
ludziach. 

Zewsząd rozlegały się jęki rannych, 
wzywających pomocy. Policja zmobili- 
zowała natychmiast wielkie oddziały, 
które u.brojone w karabiny maszyno- 
we, otoczyły dzielnicę, aresztując całe 


dolarów 


Chicago, 5. 2. 

Wczoraj w Chicago, którego miesz- 
kańcy przyzwyczajeni są zresztą do nie 
bywałych sensacyj, przeżyto okropno- 
ści, wobec których blednie wszystko, co 
się dotąd w tem mieście zbrodni działo. 

Niewykryci złoczyńcy rzucili na 
jednej z najludniejszych ulic trzy pu- 
tężne bomby, które spowodowały nieby- 
wałe spustoszenie, Położone obok vəl- 
brzymie magazyny handlowe zostały 
całkowicie zniszczone. Ponieważ jesi to|7awsze zapobiegły krzewieniu się prze- 
najruchliwszy punkt miasta, więc olia- | rastającego wszelką miarę bandytyzmu. 
rą bomb padło też kilkadziesiąt osób. CRATAATE: 


4 
h.eny bDoiszew.ckie. 

Rozkopane groby na irkuckim cmentarzu. 
Z Irkucka donoszą o niesłychanie ohyd | ue wieści krążyły i w stusunku do innych 

nym czynie, jakiego dopuściły się tam wła |odduwna zmariych irkuckich <upców. 
dze bolszewickie.  Zdaw enuawna krą Gdy dowiedzieli się o tem bolszewicy, 
żyły po całej Syberji rozmaite legendy if wśtanuw.li zawładnąć temi skarbami a 
wieści, że bogaci tamtejsi kupcy grzebani iia pewnego udali się z lopatami i oskar 
są po śmierci wraz z wieloma należącemi | ami na cmentarz. Ale drogę zastąpił im 
do nich za życia «osztownościami, Muwio | .um chłopuw i obrzucił świętokradcuw gra 
no np., że pochowany na irkuckim cimieh | .em kamieni, zmuszając ich do ucieczki. 
tarzu jeden z kupców spoczywa w masyw | Nazajutrz dopiero pod osłoną policji i woj 
nej srebrnej trumnie, w ktorej znajduje |ska hieny te dokonały swego ohydnego 
się «ilka wieńców z lanego złota, czynu. Czy znaleźli cośkolwiek, niewiado- 
O innym głosiła legenda, że w trumnie | uo, gdyż cała ta przestępcza akcja prowa- 


nak wykryć, 

Straszny ten zamach skłonił wszyst- 
kie organizacje kupieckie i obywatel- 
skie do zażądania aby władze poczyni- 
ły nareszcie zarządzenia, któreby raz na 


jego zakopana jest złota. wysadzana bry- | dzona była przy silnym kordonie woj- 
„lantami sztaba, którą zinarły otrzymał w | szowym. 
prezencie od cara Aleksandra III. Podob- 
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Żywcem spalony. 


Wielki pożar pod Łodzią. 

W nocy na wtorek wybuchł pod Łodzią | gwałtownie, tak że po pół godzinie zajęło 
we wsi Wólka Smólna pożar, ktćry gwał- |się również sąsiednie gospodarstwo Wia- 
townie począł się rozszerzać. Zaalarmowa- | dysława Pałkiewicza. 
no natychmiast straż ogniową z najbliżej Po kilkugodziunej wacj' ratowniczej po 
położonych miasteczek, która zajęła Się |żar udało się wreszcie rad ranem ugasić. 


energicznym ratunkiem, W międzyczasie | Spaliło się całkowicie gospodarstwo Hono- 
ogień podsycany wiatrem rozszerzał Się !raty Jańczak wraz z żywym 


i martwym 


ły to dzieci wczorajszych jeszcze nieprzy- |. 


masy ludzi Złoczyńców nie zdołano jed | 
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inwentarzem oraz część gospodarstwa Wła 
dysława Pałkiewicza. Bezpośrednio po uga 
szeniyu pożaru zjechały na miejsce łódzkie 
władze śledcze, które wdrożyły dochodze- 
nie celem ustalenia przyczyny pożaru. Do- 
chodzenie dało następujące wyniki: 
Okazało się, iż w stodole gospodarstwa 


ar. 16, 


Honoraty Jańczyk, nocował parobók jej 15 
ietni Szczepan Olesiak. Olesiak przed snem 
palił papierosa i niedopałex rzucił na zie- 
mię. Od tego niedopałka zapaliła się sło- 
ma a następnie stodoła. Mimowolny spraw 
ca pożaru QOlesiak zginął w płomieniach. 
Straty wynoszą około 100.000 złotych, 


Luty będzie łagodny. 


Podług dostrzeżeń na stacjach meteorologicznych Uniwersy- 


tetu 


W ciągu ubiegłego miesiąca stycznia pa 
nowała w dalszym ciągu pogoda bardzo 
łagodna i słoneczna, utrzymująca się już 
od sześciu miesięcy, 

Temperatura powietrza wahała się w 
Poznaniu do 6 stopni mrozu do 9 stopni 
ciepła, średnio zaś wyniosła 1,2 stopni 
Celsjusza i okazała nadmierną aż do 3,1 
stopnia, 7 

Śnieg, a przeważnie deszcz padały u- 
miarkowanie i przyniosły w 11 dobach ogó 
łem 30 milimetrów wody, co stanowi 93 
proc. normalnej ilości opadu w styczniu. 

Słońce świeciło ogółem przez 75 godzin 
na 170 procentów zwykłego czasu  usło- 


oznańskiego. 


necznienia w tym miesiącu. 

W obserwatorjuim meteorologicznem w 
Golęcinie temperatury powietrza były niš- 
sze w śródmieściu średnio o 0,4 stop. Trwa 
ły mróz zanotowano tylko w dwóch dobacn 
gdy zazwyczaj zdarza się to 1% razy. Po- 
wioka śnieżna leżała na polach tylko przez 
jedną dobę, gdy normalnie utrzymuje Się 
przez 10 dob. 

W bieżącym miesiącu lutym zapowiada 
się tąkże pogoda, przeważnie łagodna 1 
słoneczna. Około środka miesiąca należy 
oczekiwać nawrotu zimna, które zwykle 
nawiedza nas w lutym. 


- Arnoldo Mussolini 0 
wycnowaniu młodzieży. 


(KAP). Dnia 26 ub. m. dr. Arnoldo 
Mussolini, brat „ll Duce, naczelny redak- 
tor medjolańskiego „Popolo d'Italia“, na 
zebraniu prezesów miejscowych komite 
tów „Opera Balilla“ i „Avwanguardisti” 
wygłosili. godne uwagi przemówienie © 
wychowaniu młodzieży. Arnoldo zdaje się 
występować niekiedy w charakterze inter- 
pretatora koncepcyj swego brata i tym 
razem, jak przypuszcza prasa zagranicz- 
na, wystąpił także w tej roli. 

We wstępie prelegent powtórzył to, co 
przed kilku dniami napisał faszystowski 
dziennik rozkazów (z 21 stycznia rb.), że 
rząd faszystowski jest. reżimem ludzi 
młodych i że ludzie powyżej lat 40 nie 
mają żadnych oryginalnych pomysłów i 
idej. W dalszych swych wywodach mów- 
ca zwrócił uwagę, że we Wloszech świa- 
domość jedności politycznej datuje się do- 
piero od r. 1860. Poczucie rasowe Wio- 
chów sięga wprawdzie w daleką przesz- 
łość histopyczną, ale tradycja jedności 
włoskiej powstała dopiero przed kilku 
dziesiątkami lat. Wskutek tego państwo 
włoskie stoi wobec specjalnego problemu, 
który inne narody rozwiązały już przed 
wiekami. Zdaniem referenta, nieporozu- 
mienie między Stolicą Apostolską i Wio- 
chami było przeszkodą w formowaniu się 
sumienia narodowego. Z historycznego 
punktu widzenia jest to rzecz zasadnicza, 
ponieważ wskutek sporu o kwestję rzym- 
ską, każda ze stron stosowała system wy- 
chowawczy w swoim zakresie wpływów, 
a konieczność stworzenia jednolitego po- 
glądu podstawowego nie była uwzylędnio- 
na. Obecnie dzięki Konkordatowi ten przy 
kry dualizm został przezwyciężony i mło- 
dzi ludzie wychowują. się teraz tylko w 
szkole obowiązku narodowego. To jest 
wylącznem zadaniem państwa. 

Niedawno problem ten został omówio:* 
ny w dwóch ważnych dokumentach. Za- 
jal się nim w dluższej encyklice Ojciec 
św, Wychowanie młodzieży — mówi en- 
cyklika — jest zadaniem Kościoła, rodzi- 
ny i państwa. Ale zadanie państwa jest 
— zdaniem prelegenta — może za bardzo 
ograniczone do roli tego, który posiada 
własną juryzdykcję, albo do roli obrońcy 
nienaruszalności terytorjalnej. „Sądzimy 
jednak — mówił Arnoldo Mussolini — od- 
wolując się do faszystowskiego dziennika 
różkazów z 21 stycznia, że państwo ma 
również do wypelnienia mnóstwo funkcyj 
idealnej: natury, które zmierzają do pod- 
niesienia mocy, a przez to pomyślności i 
postępu obywateli. Nie może się ono ich 
wyrzec, cliociaż w ten sposób wcale nie 
zamierza wtargnąć do duchowej dziedzi- 
ny Kościoła”. Faszyzimowi chodzi o to, by 
— jak to już bylo powiedziane — w za- 
kresie wychowania państwowo-obywatel- 
skiego odrobić stracony czas i dopędzić 
inne narody. PFroblern jest istotnie bardzo 
delikatny, ale faszyzm zdoła przezwycię- 
żyć i tę przeszkodę także. Prelegent za- 
znaczył, że jego ocena faszyzmu, jako ob- 
jawu wielkiego prądu moralnego, który 
jest związany z religją, nie ma piętna o- 
portunizmu politycznego, ale mówca mu- 
siał się wypowiedzieć jako katolik i wie- 
rzący. 

Przemówienie swoje Arnoldo Mussoli- 
ni zakończył krótkim przeglądem środków 
wychowawczych i zbijaniem niewysuwa 
nego przez nikogo zarzutu, że i poza re- 
ligją są pobudki do świadomego współży- 
cia społecznego oraz ideały piękna i do- 
bra, które można wykorzystać na rzecz 


poczucia LA ACE 


Zarażeni jaglicą. 

W obozie przybyłych z Rosji sowiec- 
kiej kolonistów niemieckich w Czarnem 
(Hammerstein), wybuchła epidemja ja- 
glicy. Z pośród 4600 osób, przebywają- 
cych w obozie, na chorobę tę zapadło 900 
osób. Władze poczyniły specjalne zarzą- 
dzenia, aby nie dopuścić do dalszego sze- 
rzenia się epidemji. Z Berlina przybył 
profesor Kriickmann, który zorganizował 
akcję leczenia chorych. 


Język białoruski na uniwersy- 


tecie w Wilnie. 

Władze akademickie Uniwersytetu Ste- 
fana Batóręgo przystąpiły do uruchomie- 
nia lektordtu języka białoruskiego na 
Uniwersytecie Stefana Batorego. Lektor 
białoruski wyznaczył już dni i godziny 
wykładów, mianowicie będą one odbywa- 
ly się w soboty od 4-ej do 6-ej po połud- 
niu. 


Kiedyż zasady ' 
OSzczęaności znajdą 
zastosowan.e w praktyce 


Opinja publiczna w Wąbrzeźnie ma pra 
wo domagać się od nas wyjaśnień, jakie 
owoce nasza praca osiąga. W poczynionych 
krokach zawsze i to zasadniczo będziemy 
konsekwentni, Wiele spraw poruszyliśmy i 
zbędne są obawy, abyśimy na tem poprze- 
stali. Kolejno wrocimy do wszystkiego. 
Dziś wracamy do sprawy najbardziej ogół 
niepokojącej, mianowicie do oszczędności. 
— Wielu bezrobotnych otrzymuje zasiłki, 
Są też „bezrobotni“ wyjątkowo  uprzy- 
wilejowani, którzy mają dochody na utrzy 
manie czy to z pracy żon, czy też innych 
źródeeł a pomimo to otrzymują „zasiłki“, 
które oczywiście urągają kardynalnym za- 
sadom oszczędności, skoro się weźmie pod 
uwagę, że poza Wąbrzeźnem byłaby dla 
nich praca, 

W jednym z numerów „Gazety Wąbrze. 
skiej prosiliśmy o wyjaśnienie, co właści- 
wie porabia w Wąbrzeźnie p. Tarnowicz, 
ów nieprzewidziany etatem wiceinspektor, 
Dotąd jednakowoż wyjaśnienia nie usły: 
szeliśmy Już w poprzedniej notatce pod- 
nosiliśmy, że dają się słyszeć poważne gło- 
sy, że „pewnym czynnikom“ zależy na ża- 
trzymaniu p. Ternowicza w Wąbrzeźnie, 
że p. T. w Wąbrzeźnie swej misji nie dokoń 
czył itp. Sprawa ta niepokoi oczywiście 
najbardziej rodowitych Pomorzan. Niejed- 
nokrotnie upośledzenie Pomorzan ilustro- 
waliśmy na łamach „Gazety Wąbrzeskiej”, 
Na tem miejscu nie będziemy tego kon- 
tynuowali, Stwierdzamy tylko praktyczny 
przykład sposobu kwalifikowania ludzi ze 
strony władz, które są w ręku ludzi nie 
z zachodu Polski, którzy zawsze byli i są 
najkulturalniejszymi w kraju, Dziś rządzą 
i przeczą prawdzie, bo nas chcą uczyć kut- 
tury ludzie raczej ze wschodu. Pomorzanin 
bezrobotny otrzymuje skromny zasiłek, 
Wrazie braku etatu urzędnik Pomorzanin 
idzie na odstawkę. 

Tymczasem ludzie, którzy znają „olbrzy_ 
mie tereny pracy na wschodzie** nie idą 
tam, aby z korzyścią dla siebie i kraju 
pracować, lecz spokojnie bez etatu siedzą 
dalej na Pomórzu a uprawniona do. żąda- 
nia wyjaśnień opinja publiczna, pożostaje 
bez odpowiedzi. 

Z tym stanem rzeczy nie zgodzimy się 
nigdy. Interpelujemy teraz publicznie. No- 
wy rząd, którego charakterystykę poda- 
liśmy w artykule noworocznym, chee w 
Polsce panowania prawa, Niema w rządzie 
p. Cara.- Niech więc władze lokalne i wo- 
jewódzkie przyjmą intencję rządu za szcze. 
re i póstąpią, jak prawo nakazuje. 

Opinja wzburzona różnemi komentarza 
mi nie prosi, ale żąda wyjaśnienia, bo 
ma do tego prawo, którego wszyscy je- 
steśmy źródłem. Sprawa, którą żeśmy 
wyżej poruszyli jako z prawem nie będą- 
cą w zupełności „w porządku”, zostanie 
bacznie przypilnowaną, 

Każemy postępować po myśli intencji 
jakie są u góry. Sprawy bowiem przez 
nas poruszane poszły już do góry. (Spra- 
wa D. P.). Ze sprawą p. Tarnowicza tra- 
fimy: również na właściwe miejsce. Nasz 
głos nie jest tematem na prywatne dysku 
sje, ale trzeba się z nim liczyć przy stole 
urzędowym — bo jesteśmy wyrazicielami 
większeści na Pomorzu. Życzliwość „na- 
szych niejednych współbraci z poza Pomo 
rza już nas dość doświadczyła. Odtąd 
już zdecydowanie stać będziemy silnie na 
podstawach prawa, jakie ogół obowiązu- 
je. W szczególności pilnować będziemy 
praw do rodzimej nam ziemi pomorskiej 

Bronić będziemy także i przykazań Bo- 
żych. Kto ma pracę gdzieindziej, niec! 
idzie tam i pracuje, bo praca jest nakaza 
ną przez Boga. 

KoZEAFE BĘ kwa RU WA A BRZOZIE, 


Niemcy rzucają mony na wz 

kę z nami, złóżm ociaż! 

najskromniejszy datek na pri 
<ę Z. O. K. Z. 
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"mińskiej Karol Sławiński, 
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KRONIKA. 


Wąbrzeźno, dn. 7 lutego 1930. 


KALENDARZ, 
Sobota: Jana z Maty, 
Niedziela: Apol. Cyryla z Aleks, 
Poniedziałek: Scholastyki Wilhelma. 


© Bacznoeść orkiestra sokola! Zbiór- 
ka wszystkich członków orkiestry sokolej 
w sprawie dalszego szkolenia odbędzie się 
w niedzielę dnia 9. lutego br. w lokalu 
sokolim o godz. 5-tej po poiudniu. 
Instrumenty zabrac ze sobą. 
Udział wszystkich bezwzględnie 
nieczny. 
Czoiem! 


© Przedstawienie Klubu Wioślarskie= 
go „vambresia*. Dnia 10. bm. urządza 
Gimn. Klub Wiośl. „Vambresia” swe 
przedstawienie amatorskie. Odegraną zo- 
stanie wesoła komedja „Dobry numer” od 
wielu lat znane są przedstawienia Klubu 
Wioślarskiego jako jedne z najlepszych 
na miejscu, toteż nie wątpimy, że na 
przedstawienie podążą wszyscy. 


ko- 


Prezes. 


© Wypadek samochodowy. Wczoraj 
dnia 6 bm. wieczorem wydarzył się u 
wylotu ulicy Chełmińskiej wypadek sa- 
mochodowy. Autobus p. Miszczuka na- 
jechał na przechodzącego ulicą nieja- 
kiego Siudowskiego, lat 19, zamieszka- 
łego w Wąbrzeźnie. Lekko poiurbowa- 
nego odstawiono do szpitala. 


o Ztargu. W ubiesły wtorek od- 
był się targ na konie i bydło. Na 
targowisko spędzono 352 krów, 3 3 
koni, 6 źrebiąt i 2 cieląt. Za krowy 
piacono 300—500 zł za konie od 15V 
do 909 zł. Ruch na targu bardzo słaby. 


o Kurs dla zarządów Stowa- 
rzyszeń Polskiej Młodzieży Ka- 
tolickiej. W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się jednodniowy kurs instruk- 
torski dla zarządów stowarzyszeń mło- 
dzieży. Kurs rozpocznie się o godz. 
10-tej przed południem w sali p. Szy- 
mańskiego. Referować będą : Ks. Żyn- 
da, ks. Mówiński i p kierownik Ko- 
walski z Dębowej Łąki. Należy przy- 
puszczać, że w kursie tym wezmą 
udział zarządy wszystkich towarzystw, 
fyż leży to w interesie współpracy, 

tóra jest w życiu zwłaszcza organi- 
zacy,nem warunkiem do. osiągania 
najlepszych wyników. 


© Kradzież. W ubiegłym ty- 
godniu zamieszkały przy ul. Chel- 
dokonał 
wraz ze swym przyjacielem Łucjanem 
Abramowiczem kradzieży na szkodę 
swego ojca. „Uczciwy, syn włamał się 
do pokoju, w którym tenże przecho- 
wywał pieniądze i zabrał około 300 zł. 
Ze zdobyczą udali się złodzieje do 
Torunia, gdzie oczywiście dużo „prze- 
puścili“, Policja w Toruniu przychwy- 
ciła ich i odstawiła do Wąbrzeźna, 
Władze sądowe po dokonaniu prze- 
siuchów, wypuściły marnotrawnych 
synów na wolność, 


— Wielkie Radowiska pow. 
Wąbrzeźno. Z życia Pow. i Wo- 
jaków. W ubiesłą niedzielę! odbyło 
się Roczne Walne Zebranie wspomuia- 
nego towarzystwa. Tow. Pow. i Woj. 
w Wielkich Radowiskach jest bardzo 
żywotne, to też i zebranie odbyło się 
przy licznym udziale członków. Na 
zebraniu tym zdał Zarząd sprawozda- 
nie z działalności. Na wniosek Komi- 
sji Rewizyjnej udzielono ustępującemu 
Sieraad absolutorjum. Po sprawo- 
zdaniu Zarządu wybrano nowy Zarząd, 
który ukonstytuował się następująco: 
Zymunt Puczakowski prezes, Józef 
Gołąbiewski sekretarz, Mieczysław 
Talkowski skarbnik i Jan Kreuze ko- 
mendant. 

Spodziewać się należy, że nowy 
Zarząd nie mniej jak poprzedni będzie 
pracował dla dobra towarzystwa. 


— Wąbrzeźno. Pogotowie le- 
karskie Pow. Kasy Chorych, W 
najbliższą niedzielę pomocy lekarskiej 
w nagłych wypadkach będzie udzielał 
p. Dr. Janiszewski. 


Nadesłane. 

Od jednego z naszych czytelników o- 
trzymujemy pismo, które bez komentarzy 
umieszczamy poniżej, 

„Bractwo Strzeleckie ogłosiło ostatnio, 
że termin ciągnienia loterji fantowej zo- 
stał odroczony do października br. i to 
zgodnie z zarządzeniem dyrekcji General- 


nej Państwowej Loterji. przy czem obni- 
żono ilość losów do 30.000. Odpowiedniem 
pod adresem Bractwa jest pytanie, czy do- 
piero teraz, kiedy termin ciągnienia został 
odroczony wiadome są odnośne ogranicze- 
nia dyrekcji loterji? Cóżby było, gdyby 
ciągnienie nastąpiło? 


Kupiliśmy losy popierając dobry cel, 
ale były przy tem też i inne intencje, mia- 
nowicie nadzieje ewentualnej wygranej. 
Jednak obecnie jest się zawiedzionym. 
Dobry cół możnaby poprzeć i bez kupowa- 
nia losów, Ale tego rodzaju naciąganie, 
musi budzić pewien niesmak. Czy są wła- 
ściwie środki na to, aby kogoś zmusić do 
zamiany losów na nowe? Zdaje mi się. że 
nie. Ponieważ sprawa loterji owianą jest 
jeszcze innemi. najrozmaitszemi pogłoska- 
mi, które nawet dobry cel stawiają pod 
znakiem zapytania, wobec czego najracjo- 
nalniejszem i zupełnie słusznem byłoby za 
żądanie zwrotu pieniędzy. Może więc Bra- 
ctwo Strzeleckie da grającym jakieś wy- 
jaśnienie?*. 

Tyle pisze nam nasz czytelnik, ze swej 
strony w sedno sprawy nie wnikamy, gdyż 
o stanie rzeczy nie jesteśmy poinformowa- 
ni. Red. © 


PŁUŻNICA, pow, wąbrzeski, 

Kradzież, Jednej z nocy ubiegłego ży- 
godnia przez okno wystawowe włamali s.ę 
niewykryci dotąd sitawcy do składu rzeż- 
nickiego p. Zawadzkiego w Płużnicy i za- 
*brawszy 10 funtów parówek i 8 funtów 
ioju zbiegli: Więcej zabrać nie zdołali, po- 
n.eważ zostali: spłoszeni, © 
(eMDIEZ DZA. I DDB da TROY L ST fa COSTA PiE OCR OT 


Dziennikarze niemieccy i so- 
wieccy opuszczają Litwę. 
Litwę zaczynają opuszczać dziennika- 

rze zagraniczni. Przedstawiciele prasy u- 
skarżają się na bardzo ciężkie warunki 
pracy na Litwie. Jak wiadomo, nie po- 
zwolono im m. in. założyć wiasnego 
związku. Z urzędami wspólpracować nie 
mają możności, zaś z zaofiarowanych 
informacyj nie chcą korzystać ani dzien- 
nikarze, ani ich redakcje. Agencja Tele- 
graphen Union już zlikwidowała swój 
oddział w Kownie, zaś jej kierownik 
Schell wyjechał do Królewca. Również 
opuścił "Kowno przedstawiciel „Tassa“ 
Lewkowicz. W dniach najbliższych wy- 
jeżdżają z Kowna inni dziennikarze. 


Wybuch granatu w koszarach. 

W koszarach 85 p. p. w Nowej Wilej- 
ce wydarzył się tragiczny wypadek. W 
czasie wykładów o materjałach wybucho- 
wych, prowadzonych przez kaprala, na- 
stąpił wybuch granatu. Z powodu wybu- 
chu wszyscy obecni na wykładach żoinie- 
rze w liczbie 13 odnieśli mniej lub wię- 
cej ciężkie rany. Rannych przewieziono 


do szpitala. 
Straszne skutki niedbalstwa 
kobiety. 


We wsi Ambrożelewicze (pod Nowo- 
gródkiem) powstał pożar, który strawił 
dom mieszkalny Michaliny Koryba. W 
ogniu zginęła dwoje dzieci: 3-letni Bole- 
sław f 4-miesięczna Luba Koryba. Poza 
tem dwoje innych dzieci doznalo silnych 
popąrzeń, Pożar powstał wskutek. pozo- 
stawienia przez Michalinę Korybową za- 
palonej lampy. przy dzieciach, pozosta- 
wionych bez opieki. Gdy po upływie pół 
godziny Korybowa wróciła — zastała już 
dom w płomieniach. Rzuciła się opa na 
ratunek dzieci, które też wydobyła, lecz 
dwoje z nich już nie żyło. 


Wesele na dworze japońskim. 

W Tokjo, stolicy Japonji, rozpoczęly 
się uroczystości weselne brata cesarza ja- 
pońskiego. Po ślubie, brat mikada wraz 
z żoną uda się w podróż poślubną do Eu- 
ropy, przyczem złoży w imieniu dworu 
japońskiego rewizytę królowi Anglji, w 
związku z wizytą na dworze japońskim 
ptk syna króla Jerzego, księcia 
orku. 


Karambol samochodowy. 


Na szosie między Jaworznem a Dąbro- 
wą Górniczą samochód ciężarowy, należą- 
cy do Stanisława Wilczaka z Sosnowca, 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy na- 
jechał na autobus osobowy. Zderzenie 
było tak fatalne, że samochód ciężarowy 
wpadł do głębokiego rowu i został zupeł- 
nie rozbity jak również i autobus, w. któ- 
rym znajdowali się pasażerowie, został 
poważnie uszkodzony. Z pośród pasaże- 
rów nikt nie odniósł żadnych obrażeń. 


„Uczciwość kupców żydow- 


ch. 

Przed kilku dniami niemieckie władze 
kolejowe w Bytomiu zwrócily się do okrę- 
gowej dyrekcji kolei państwowych w Ka- 
towicach z donicsieniem, że na, stacji w 
Bytomiu: stwierdzono, iż kilka skrzyń na- 
danych, jako towar wartościowy w Bro- 
dach do Antwerpji zawiera węgiel i ka- 
mienie. Wydział śledczy w Katowicach w 
wyniku przeprowadzonych dochodzeń u- 
stalił, że oszustwa dopuścili się kupcy w 
Brodach: Efroim Dojches, Chuna Nelkis, 
Oskar Landesberg, Tauba Rotenberzer i 
Majer Unreich, którzy w grudniu r. ub. 
sprzedali kupcowi Birnbergowi z Antwer- 
pii szczecinę wartości 36.000 zł, w jego 
obecności zapakowali szczecinę :do skrzyń, 
a po odejściu- kupca wyjęli ją, a włożyli 
na to miejsce węgle i kamienie. Na sku- 
tek interwencji tutejszych władz policyj- 
nych szajkę oszustów zatrzymano i od- 
stawiono do sądu grodzkiego w Brodach. 


Piekło na ziemi. 

Wielkie wrażenie w „kołach sowiec- 
kich wywarły raporty, jakie napływają 
ze wsi, wedlug których włościanie po do- 
konaniu uboju koni i krów, przystąpili 
obecnie do zbiorowego uboju cieląt. We- 
dlug tych danych w jednym tylko rejonie 
borysowskim w ciągu ostatniego miesią- 
ca włościanie — przeciwnicy kolektywi- 
zacji dokonali uboju 2250 sztuk cieląt. W 
związku z tem władze sowieckie zarzą- 
dziły wszczęcie dochodzeń oraz natych- 
miastowe aresztowanie włościan. 


Okropny wypadek kolejowy. 

Koło stacji Pottenbrann na kolej za- 
chodniej w Austrji wydarzył się straszny 
wypadek. Z niewiadomych dotychczas 
przyczyn eksplodowała rura ogniowa w 
kotle parowozu pociągu  pośpiesznego 
Hamburg — Wiedeń. Na parowozie oprócz 
maszynisty i palacza znajdowai się także 
starszy rewident kolejowy. W chwili 
eksplozji rewident ów zeskoczył i poniósł 
śmierć na miejscu. Maszynista i palacz 
zdołali. pociąg zatrzymać, ponieśli jednak, 
wskutek wybuchu, tak ciężkie poparzenia, 
że stan ich jest beznadziejny. Z pasaze- 
rów nikt nie odniósł obrażeń. Parowóz 
był jednym z największych, jakie posia- 
dały ausirjackie koleje państwowe. Przy- 
puszczają, że eksplozja spowodowana by- 
ła przez wadliwy  materjał, z którego 
wykonano rurę. 


Niedołężny magistrat. 

W Kłajpedzie (Litwa) odbył się wiec 
protestacyjny przeciwko  magistratowi 
kłajpedzkiemu, który dzięki swej nieudol- 
nej gospodarce spowodował  zlikwidowa- 
nie 75 przedsiębiorstw. 


Złodziejstwa w armji czer- 

wonej. 

Rada komisarzv ludowych w Sowietach 
powołala specjalną komisje celom Goko 
nania kontroli iniendentury w armji czer- 
wonej i flocie w związku z wykrytemi nad- 
użyciami. W głównej intenlenturze w Mo- 
skwie wykryto, jak wiadomo, ogromne nad 
użyca. przyczem aresztowan, 40 osób 
tem ich majątki zostały skonfiskowane, 


na granicy polsko-rumuńskiej, 


Most na Dniestrze 
zburzony podczas wojny, został obecnie odbi 
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Fundusz 100-zł. książeczek 
oszczędnościowych. 


Na apel Wojewódzkiego Komitetu Ob. 
chodu Dziesięciolecia Niepodległości rastę- 
pujące instytucje i osoby zadeklarowaiy 
100 - ziotowe książeczki oszczędnościowe, 
które będą wręczone na paraijątkę 10-lecia 
odzyskania Pomorza dzieciom urod<onyla 
w dniu 10 lutego 1940 roku: 

5 książeczek — Miejska Kasa Oszczę- 
dności w Toruniu, 3 książeczki -- Pont. 
Stow, Ubezpieczeń, po 2 książeczki — Ko- 
munalne Kasy Oszczędności powiatów: lu- 
bawskiego. tucholskiego i chojnickiego, po 
1 książeczce — Komunal, hasy Uszczędno0- 
ci miast: Tczewa Torunia. Gdyni, Wejhe- 
rowa, Chojnie Brodnicy i Chełmna, powia- 
tow.: grudziądzkiego, chełmitiskiexgo, dział. 
dowskiezo i morskiego, dyr Banku Folsk, 
w Toruniu p. K. Junk Pum, Izba Rolnicza, 
Pom. Kraj. Kasa Pożyczk, i lank Gospod, 
Krajowego w Gdyni, 


Zaimponowali mu polscy stra- 
żacy! 

Na szósie Chebzie - Karol Emanuel (G, 
Śląsk) zapalił się samochód osobowy, któ- 
rym jechał generalny konsul niemiecki w 
Katowicach baron Gruenau. Dzięki natych- 
miasiowemu przyb'ciu straży. ogniowej Z 
Huiy Pokoju w Nowym Bytomiu samo- 
chód nie odniósł poważniejszych uszko- 
dzeń, jak również nie doszło do wypadku 
z ludźmi „Konsul, zachwycony sprawnością 
straży, więczył dzielnym sirażasom nagro- 
dy p.enięźne. . 


dowany i oddany do użytku, 


Samobójstwo uczonego nie- 


mieckiego. l 

Profesor. uniwersytetu berlińskiego dr, 
Józef Marquard popełnił  samobujs'wo 
przez odkręcenie w swojem mieszkaniu 
kurków gazowych i wchłonięcie gazu świet 
lnego. Powód rozpaczliwego kroku jest do 
tej pory nieznany, Marquard wykładał na 
wydziale filozoficznym filologję ormiańską 
i liczył lat 65. Był on kawalerem, 


Pod kołami lokomotywy. 


Między Kazimierzem a Maczkami pod 
Sosnowcem został na;echany przez pociąg 
uczeń szkoły rzemieślniczej w Maczkach 
Dominik Augustyniak, który poniósł 
śmierć na m'ejscu. Tragicznie zmawiy szedł 
do szkoły torem kolejowym i nie zauwa. 
żywszy nadjeżdżającego ztyłu poriągu do- 
sta! się pod koła parowozu, 


Z Mussolinim nie przelewki. 

Przedstawiciel polityczny Sowietów w 
Rzymie Kurskij podał się do dymisji i 0- 
świadczył o swej chęci powrotu do Mos- 
kwy. Kurskij złożyć ma sprawozdanie z 
braku postępów rozwoju stosunków Ssowie_ 
cko-wlosk'ch, (Czyli innemi słowy: czer- 
wona propaganda we Włoszech spa ia na 
panewce!), Po powrocie do Moskwy Kurs- 
kij ma być mianowany przewodniczącym 
sądu najwyższego w Sowietach, 


Zegarki w roli barometrów. 

Oddawna już zaobserwowano wplyw 
pogody na,zegarki, a najgorętszy bodaj se- 
zon — jeśli chodzi o reperacje — u zegar- 
mistrzów przypada na środek lata i środek 
zimy. to jest na miesiące najgorętsze i naj 
zimniejsze, Jak się okazuje, tłumaczy się 
to wpływami atmosferycznemi: w c.asie u- 
pałów stalowa sprężynka zegarka podlega 
rozszerzaniu się, wskutek czego często przy 
nakręcaniu pęka, wskazówki zaś latem 
zdradzają sklonność do spóźniania się, zi- 
mą zaś — do przyśpieszania obrotów. Dzię- 
ki temu zegarki spelniają poniekąd rolę 
barometrów: jeśli opóźniają się — zapowia 
dają pogodę, jeśli zaś Śpieszą się — zimnu 
lub deszcz, 


Maszyny do pisania w szkołach 


zamiast kaligrafji. 

Z rapor'ów dorocznych, opublikowanych 
w tych dniach przez amerykańską komisję 
federalną nauczania elementarnego, Wy- 
czytujemy ciekawy szczegół: w 18-tu mia- 
stach Stanów Zjednoczonych A, P, wpro- 
wadzoóno, jako nowy eksperyment, przy- 
uczanie dzieci od najniższych klas szkół 
elementarnych do posługiwania się maszy- 
ną do bisania, zamiast dawnego męczenia 
ich kaligrafją. Jakkolwiek przeprowadzo- 
ne proby nie dały jeszcze możności należy- 
tej oceny ich wyników, wydaje się jednak, 


Z e 


że inowacja ta zapowiada się obiecująco. 
Raport zaznacza też. że, o ile przyszlość 
pokaże w sposób przekonywujący oczywi» 
ście, iż dzieci czynią szybsze postępy 
posługując się maszyną do pisania, zamiast 
obecnym sysłemem ręcznej kaligrafji, to 
nauka kaligrafji będzie zredukowana. 

Przemawiaja za tą inowacją także wzglę 
dy zdrowotne. Stwierdzono, że przy pisaniu 
na maszynie potrzebny jest tylko niewiele 
ki wysiłek mięśniowy w jednym kierunku 
do napisania listu naprzykład, podczas 
gdy przy pisaniu listu piórem stwierdzono 
konieczność robienia kolejno ośmiu ru- 
chów, co już samo przez się wykazuje w. 
dostatecznej mierze korzyści posługiwania | 
się maszyną do pisania. Nie mówiąc już o | 
nieporównanie większej czytelności pisma 
maszynowego, co ma duże znaczenie dlą | 
nauczycieli. poprawiających wypracowania 
i zadania uczniów. 

Tyle ze stanowiska pedagogiki i racjo- 
nalizacji nauki i pracy. Ale kwestja mate- 
rjalna? Czy naprawdę Ameryka jest szczę- 
śliwym krajem. że wszystkie dzieci ze 
szkół elementarnych czy średnich. a na- 
wet młodzież szkół wyższych, mogą naby- 
wać na własność maszyny do pisania? 
Bo przecież kto nie posiada maszyny na 
swój wyłączny użytek, nie może myśleć o 
poslugiwaniu się nią na stałe j o zupełnem 
wyrugowaniu przez nią pióra i atramentu. 


Żony i dzieci Abdula 


Olbrzymie procesy przed sąda- 
mi Europy. 

Z Berlina donoszą: Wkrótce rozpoczną 
się przed szeregiem sądów europejskich 
procesy, które zarówno ze względu na stro 
ny biorące w nich udział, jak i olbrzymie 
sumy powództwa budzą niezwykłe. zante- 
resowanie. 

Są to procesy 9 żon i 13 dzieci zdetroni- 
zowanego w r. 1909 przez młodoturków, « 
zmarłego w r. 1918 w więzieniu, sułtana 
Abdula Hamida, 

Spadkobiercy sułtana domagają się wy- 
dania 8 miljonów funtów szterlingów i ol- 
brzymich obszarów ziemi. 

Chodzi tu o wielkie połacie ziemi w Te- 
ssalji, o połowę prowincji Saloniki, wielką 
część Macedonji, olbrzymie posiadłości w 
Syrji, Mezopotamji, Palestynie i na Cyprze, 
o całą wyspe Tassos, której znane kopalnie 
cynku eksploatowane są przez koncern an 
ARREARS oraz o pola naftowe Mos 
sulu. 

Roszczenia tylko do rządu greckiego oce 
niane są na 10 miljonów funtów, natomiast 
własności sułtańskiej w Marokxu  szaco- 
wana jest na 200 miljonów funtów. 

Proces prowadzi trust adwokatów, któ 
remu tytułem honorarjum przypaść ma 65 
proc. sum spornych, 


Bu. U. 


GAZETA WĄNRZESKA — sobota, dnia 8 lutego 19% r 


Warunki: 


Giełda zbożowa. 


Poznań, dnia 5, lutego 1930. 

Handel hurtowny, parytet Po- 

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie» 
żąca, za 100 kg.: 

Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 f. 


'w h), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h), 


c) jęczmienia 673 gr. 
owsa 508 gr. 84,6 w. h.). 


„Ceny orjentacyjne* 


114,1 f. w. h), d) 


parytet Poznań, 
Żyto $ i 21,75—22,25 
Usposobienie aibes. 
Pszenica. š > .  34,00—35.00 


Usposobienie słabo 


Jęczmień przemiałowy "20,50 — 21,00 

. Jęczmień browarowy 24,00— 26.00 
Usposobienie spokojne 

Owies 16,50 —17,50 


Usposobienie słabe, 


Mąka żytnia w wi, workach E i 
urzędowo ustalonego typu (70/3). 


Usposobienie słabe. 


34.50 


` Mąka pszenna 60% w wł. work. 54,00—58,00 


Usposobienie słabe 


Otręby żytnie . „ « a s « . 13,25—14,25 
` Otręby pszenne  . » s a e a 15,50—16,50 
Groch polny . ə a » s a . 27,00—30,00 
Groch Victorja u a 30,00—38,00 
Groch Folgera ,00—33,00 


Łubin niebieski 
Łubin żółty ' 
Seradela i 
Słoma luźna 


8 
838 
5 
8 


8 
i 
8 


Słoma prasowana 
Siano lużne . .. 
Siano pras. nadnoteckie E 


Ogólne usposobienie słabe. 


+ 1,50— 8,50 
„  9,00—10,00 


| Uwaga. Silniejsza tendencja na rynkach 
zagranicznych nie wpłynęła dotychczas o- 
żywiająco na rynek krajowy, gdzie zbyt 
w dalszym ciągu utrudniony. 


Obniżenie stopy dyskontowej. 


Bank Rzeszy obniża stopę dyskontową 
„ak na 6%, zaś stopę lombardową z 7% 


Kino „łot 
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Hotel „Pod Białym Orłem* 
wł. Fr. Szymański. 


Artykulik dla osób starszych. 


Dlaczego włosy siwieją? 


Kwestja zabarwienia włosów. jest .w na- 
uce oddawna sprawą, wywołującą wiel- 
kie zainteresowanie, Badania mikrosko- 
pijne, prowadzone przez szereg lat, wy- 
kazują, że pojedyńczy włos, który jest 
właściwie cieniutką, ; bardzo elastyczną 
rurką, wypełniony jest masą, spokrewnio 
ną z pięmentem (barwnik skóry). Sub- 
stancja ta — produkt białkowy — skła- 
dająca się .z komórek, nosi w nauce na- 
zwę „Keratohyalin*. 

U błondynów i rudych substancja ta 
znajduje się w stanie płynnym, skutkiem 
czego pojedyńcza, bezbarwna rurka wio- 
sowa staje się przezroczysta lub prześwie- 
cająca, a więc mniej lub więcej jasna. Cie 
mne włosy zawierają tę samą substancję 
w stanie półstałym, bardziej skupionym, 
czarne zaś są gęsto wypełnione drobnem 
ziarnkami. 

Dlaczego tak jest, dlaczego ludzie meją 
różny kolor włosów — to pozostaje jeszcze 
kwestją nierozwiązaną przez naukę; dziś 
możemy tylko stwierdzić pewne fakty, o 
których właśnie mowa była wyżej, 

Najciekawiej przedstawia się sprawa 
siwych włosów. W badaniu mikroskonij- 
nem pojedyńczy siwy włos przedstawia 
się jako częściowo tylko napełniona rurka; 
jest ona mniej lub więcej próżna. „Biały“ 
włos jest w gruncie rzeczy bezbarwny; wy 
daje nam się białym wskutek przełamania 
promieni świetlnych przez puste rureczki 
włosowe. Kwestja, czy włosy siwieją 
stopniowo czy też nagle skutkiem wstrząś- 
nień duchowych — jak to rzeczywiście ma 
czasami miejsce — w praktyce nie ma zna 
czenia; mikroskop w ostatnim wypadku 
wykazuje zupełnie te same zjawiska. 

Jak objaśnić siwienie włosów? W star- 
szym wieku część białych ciałek krwi de- 
generuje się i pochłania niektóre komórki 
naszego ciała. Pierwszą ofiarą tego pro- 
cesu padają zazwyczaj komórki „keratohy 
alinu*, czyli substancji, znajdującej się 
w rurkach włosowych. W ten sposób z 
biegiem czasu tracą one zupełnie swoją za 
wartość. Ponieważ proces ten jest prawdo 
podobnie skutkiem słabszej pracy narzą- 


złego odżywiania całego ciała, — siwe wło 
sy u młodych, zdrowych ludzi są zjawi- 
skiem bardzo rzadkiem, 

(Najsmutniejszym w tem wszystkiem 
jest fakt, że siwieniu włosów zaradzić 
niepodobna...) 


Paryż, 7. 2. Tel. wł. 

Ogromną sensację wywołała tu wiado- 
mość, jaka nadeszła z Marsylji. Pod mia- 
stem Roucas Blanc w kierunku Marsylji 
znaleziono w kałuży krwi dogorywającego 
trupa gen. Kutiepowa. Kutiepow w dro- 
dze do szpitala zmarł nie odzyskawszy 
przytomności. 

Warszawa, 7. 2. Tel. wł. 

Marsz. Piłsudski napisał list do wice- 
marszałka Czetwertyńskiego, jako prze- 
wodniczącego komisji do zbadania zajść 
w oficerami w Sejmie, że nie wyda ko- 
misji materjału raportowego tych zajść, | 
gdyż materjał ten nadawać się może tyl- 
ko do postępowania honorowego. 

Moskwa, 7. 2. Tel. wł. 

W Berdyszowie urządziła ludność ro- 
syjska pogrom Żydów. 

Berlin, 7. 2. Tel. wł. 

Pod Piłą w miejscowości Jastrono zer 
wała się tama, przyczem wylało się 3 
miljony metrów kubicznych wody na o- 
koliczne miejscowości. 


To i owo. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
rekord najdłuższego na świecie nazwiska 
dzierży niepodzielnie pewien władca in- 
dyjski, mający wprawdzie kwieciste, ale 
nieco przydlugie nazwisko, które brzmi: 

Siritavibawanadityapanarapanditausud- 
hammarajamahadhipatinarapatisithu. Uf! 
zmęczyłem się — 69 liter. Ów egzotycz- 
ny władca nie powinien wcale się dziwić, 


Dziś w piątek dnia 7-go lutego 1930 r. o godzinie 9,15 wieczorem. 


„RIFF i RAFF“ 


Jako wkładka nowy tygod. Paramountu, kom. i występ na scenie Duetu Leonardy. 


W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8,15 i w niedzielę 9 bm. o godz. 5,15 i 8,15 wiecz. 


„ZAPOMNI O MNIE” 


OOOO A O O YYY WYP O YO PY O WYW 


imieniem. A kto wie, czy nie ładniej, zo 
wie się inny rekordzista nazwiskowy, pė- 
wien Chińczyk z Baltimore, w Stanach 
Zjednoczonych, którego całe nazwisko 
składa się z jednej zaledwie litery — I. 


Najwięcej ryb jadają Japończycy, na 
głowę ludności przypada tam aż 90 kilo- 
gramów rocznie. Pod tym względem nie 
dorównywa Japończykowi żaden naród 
na świecie. Nawet wyspiarze - Anglicy 
spożywają zaledwie 18 kg. ryb, Francuzi 
— 15 kg. Niemcy — 12 kg. W Stanach 
e ekg ie wypada na 1 mieszkańca 

0 kg. w Rosji — 8, w Polsce zaś zale- 
dwie 2 kilogramy. 


300-tna rocznica śmierci J. Keplera, 


znakomitego astronoma niemieckiego, 
przypada w roku bieżącym. J. Kepler 
(1571—1630) pracował przez jakiś czas 


wspólnie z Tycho de Brahe, później zo- 
stał astronomem nadwornym cesarza Ru- 
dolfa II. Kepler dokonał szeregu odkryć. 
które umożliwiły później Newtonowi wy- 
krycie prawa ciążenia. Kepler dowiódł, 
m. in., że planety poruszają się po linji 
eliptycznej, ośrodkiem zaś tej elipsy jest 
słońce. 


Jedną z głównych podstaw gospodar- 
czej i politycznej potęgi Francji jest nie- 
zwykle rozwinięty w społeczeństwie fran- 
cuskiem zmysł oszczędności. ‘Przed woj- 
ną światową wartość prywatnych depozy- 
tów we francuskich kasach oszczędności 
wynosiła w złocie 5.610 milj. franków, po 
wojnie zaś w okresie inflacji — wartość 
tych wkładów obniżyła się prawie cztero- 
krotnie, wynosząc we frankach papiero- 
wych 9.620 milj. franków. Jednak już od 
r. 1922, a szczególnie po stabilizacji fran- 
ka wartość depozytów prywatnych w 
kasach oszczędności zaczęła szybko wżra- 
stać: w 1922 roku wynosiła 10.749.000.000 
fr, w 1926 — 15.468.000.000, w 1927 już 
21.076.000.000, w 1928 zaś osiągnęła war- 
tość 26.764.000.000 franków papierowych, 
dorównywując wartości wkładów przed- 
wojennych i zwiększając się stale w im- 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55. 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 
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Gimnazjainy Klub Wioślarski „Vambresia“ w Wąbrzeźnie 
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= Początek przedstawienia punktualnie o godzinie 7% 


urządza 


dnia 10-go lutego 1930 r. na sali p. J. Kaczyńskiego 
swe doroczne przedstawienie amatorskie 


na którem zostanie odegrana komedja w 3 aktach Abrachamowicza i Zielińskiego pod tytułem: 


„DOBRY NUMER” 


Ceny miejsc: rezerw, 2,— zł; I. miejsce 1,50 zł; Il. miejsce 1,— zł; stojące 50 gr. 


OOO WY YYY PY PP O OPO OPO OOP T 


Włoska Spółka Akcyjna 


AUUNIONE ADRIATICA DI SICURA” 


Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Trieście 


Rok założenia 1838, 


PRZYJMUJE UBEZPIECZENIA: 


na życie, od nieszczęśliwych wypadków, od odpowiedzial- 
ności prawno -cywilnej, ognia i kradzieży z włamaniem. 


Kapitały gwaranc. lirów 600 O00 O0O. 


Ubezpieczenia życiowe i od nieszczęśliwych wy- 
padków pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Oddział: na Poznańskie i Pomorze w Poznaniu— ul. Skarbowa 16. 


Reprezentacje I agentury we wszystkich miejscowościach. 


MANKO ANNO 
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ZARZĄD. 
[TITYTITIITITITIERTLITITITITTIITITE) 


Rok założenia 1838, 


od limuzyny „Protos“ 


oraz rower lipca 


w dobrym stanie enp 
nà sprzedaż 


Władysław Waszewski ; 


ul. ___ ul. Polna-98, 98, 


1 ohspodjontki 


mogą się zgłosić zaraz 


ST. ŻURALSKI|cYmi. 
sklad bławatow 
ul. Kolejowa. W181, 


DOM 


2 piętrowy 
nadający się na jakiekolwiek 
przedsiębiorstwo z 4-pnko- 
jowem wolnem mieszkaniem 

na sprzedaż W185, 


Wąbrzeźno 


ul. Jadwigi I. 
Pokój 


laraz do Wynójęia 


Adr. wsk. Gaz. Wąbrz. 186 


4 a, 


8,80, 10,60. 


Zgubioną W182 


Ksiqieczkę wojskowa 


wystawioną przez P. K. U: 
Toruń na nazwisko Stani. 
sław Klich, Czystochleb 


IięWAŚNIAN. 


AMM 


W147. 


AoA dozoru kościelnego. 

należy przesłać wraz z ofertą do niżej pod- 

hase Beria kontre Posna, zāżą- 
10 


:|| Karoserja! Drogą submisji 


6 osobowa w najlepsz. stanie |przedzierżawia się na czas od Ż21-go 


1930 r. do 30-go czerwca 1942 r. 


stnie [ziemię proboszczowską w Ryńsku obszaru 
171|około 115 ha bez domu mieszkalnego, zie- 
mia średnia. Oferty zapieczętowane w liście 
poleconym przyjmuje się do 12 lutego rano 


godziny pod adrecem niżej podpisa- 
Otwieranie ofert tegoż dnia w obec- 
Wadjum 1.000 zł 


adza Biskupia za- 


en sobie. wolny wybór między oferują- 


Po przyznaniu jednemu z kandydatów 


dzierżawy, któremu się wadjum aż do przyję- 
cia dzierżawy nie zwraca, reszcie reflektantów 
zwraca się wadjum bez. procentu. 


Ryńsk. dnia 28. 1. 1930 r. 


w.173 
Dozór kościelny 


ks, Chylarecki, proboszcz. 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 
_ Płaski zegarek Zwiecz szkłem 


(zamiast zł 28.—) tylko zł 5,25 
marki CHRONOMETRE  dewizka 
wysyłamy na listowne zamówienia 
eleg. płaski zegarek kiesz., chód 
dźwięczny wyreg. do minuty z 10 


. SK A 
let. gwar. za zł 5,25, 2 szt, 10,50, 3 szt. 15,25, 6 szt. 
30;10. Lep. gat. zł 6,50, 8,75, 12,10, 14,—, 16,—, 19,—, 
Ze ce aer penar fr z now. Ak dzie zł 


112,75, 15, — , 22,—, 24—. 1957 


ANKIER z trzema Ae za zł 14,30, na 10; 19,8 

2350, 30,35, 40,—, te same ze EA cyferblatem 
luc z now. franc. złota zł 17,—, 21,75, 25,—, 30—, 40,— 

Na rękę męski lub damski zł 9,10, 12,—, 14, -, 16,— 
18,—, 22,—, 26,—, 
10,50, 32—, 14—, 16;—, 20, - 
zegarków od zł 10,— bezplatnie z nowego franc. złota, 


Budziki stołowe 
„ Dewiski dodajemy dc 


29,—, 32,—, 35,—, 


zł 1,50, 2,75, 4/—, 5,—-, 8,—. W 184 
FABRYKA ZEGARKÓW 


M. Poznański, Warszawa, Nowy Świat 126.W. 
UWAGA: Posiadamy setki listów dziękczynnych. 
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